
;Nr. 419. Kraków, Piątek 20 Sierpnia 1915. B o k  X  X X I V .
„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. ,

Nmaer p o r a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkiem pociedziatków i dni poświą<£iua7vłt, 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

P p e n u m e p a t a  w y n o s i :

W m iejscu........................... ....
W Ansłro-Węgrzech:

z jednorazową przesyłką poczt, 
z dwurazowa , „

W Państwie Niemiockiem . . .
W innych państwach . . . .
Prenumeratę i ogłoszeniu (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do A d m lr i  a cy l

„K . R e fo r m y “  w Krakowie.
B e d a k c y a i  u l. J a g ie llo ń s k a  30 . A d m in is t r a s y a : ul. Sw . Anny 3. 

Telefon R e d s k c y i  41. A d m in is t ra cy i Nr 241. Dla iozmow zamiejotowych 1572. 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.

Uękopisów nadsyłanych Hedakcya nie zwraca.
W e L w o w ie  sprzedaż numerów po la hi.: w Biurze dzienników S. S ok o ło w sk ieg o , 

uiica Jagiellońska 3 i w B iu r z e  P lc fa n a , uiioa Karola Ludwika 9.
C e n a  n u m e r u  1 0  h a l . ,  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  1 2  h a l ,.

roiiziiisł pófrociflidi kwarUttriti nlMlęaari*
24 koron 12 koros S koron 2 korony

32 „ 1« . 8 „ 3 kor. 70 h.
, o łB • 9 kor. 50 k. 3 ■ 2 0 ,

»  n ^18 . 9 koron 3 .  -  .
48 0 24 , 12 „ 4 „ *

N O W ?

W T  JA N IE  POBANNE

P p e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
tamiejscowąt Administraoya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; miejsce* 
w ą i  AdminiBtłBcya „Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopoasa 
ł ▲. Salomonowej, ul. Szezepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach. m
Zamiejscową prenumeratą i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Bitne 
dzienników: A. Buohstab, nł. Karola Lud«ikt 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach. — W  Wiedniu Herman 
Gcddsohmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. — M Dakes Nachfolger, 
H&asenstein & Vogłer (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku. Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Moase (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Sohaiek (WoHzeHe). — W Paryżu Societś Mutuelle de Public:tó A. L orette . directecr,

61 Rue Rongemont. - , ,
O g ło s z e n ie , (inseraty) przyjmuje Admiuistracya „Nowej Reformy* za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h.. za każdy następny raz 18 h. — 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. — G ło s y  p u b lic z n e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabeiaryozny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik i  dó „Nowej Re
formy* (prospekty. oyTkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 eg* 

di® zatniejsoowych, a 1 kor. od 100 ege. dla miejscowych prenumeratorów.

Węgrzy i Niemcy.
K r a k ó v ,  20 sierpnia.

(k. s.) Właśnie w czasie kiedy ausfcro-węgior- 
ski minister spraw zagranicznych baron Burian 
bawił w Berlinie dla rozstrzygnięcia niewątpli
wie najważniejszych kwostyj, jakie szczęśliwy 
bieg wojny na wschodzie stawia w całej ich 
rozciągłości na porządku dziennym najdonio
ślejszych^ najpilniejszych zagadnień mocarstw 
centralnych, pojawiła się w Lipsku u Ambro- 
siusa broszrira, napisana przez wybitnego człon
ka dzisiejszej węgierskiej parfyi rządowej Ka
rola 0  z e r n y e g  o, traktująca o stosunkach 
węgiersko-nicmieckich. Senzacyjnośiy i donio
słość tej broszury, obole wypowiedzianych w 
niej zapatrywań, podnosi jeszcze fakt, że przed
mowę- do niej na-pisał szef rządu węgierskiego 
lir. T  i s z a, zalecając niemieckim czytelnikom 
w  najgorętszych słowach zawarte w nioj w y
w ody autora, a swego wypróbowanego przyja
ciela politycznego.

Broszura Ozernyego już w  krótkim wstępie 
historycznym podnosi fakt, że naród węgierski, 
ó i  swego zarania dziejowego! zawsze i-nstynkto- 
wnie dążył do utrzymania najprzyjaźniojszych 
stosunków z Niemcami. Król Szczojian Święty 
miał za żonę księżniczkę niemiecką, Ludwik 
Kossuth w historycznej swojej doklaraoyi z 12 
czerwca 1848 powiedział w Sejmie węgierskim: 
» Naród węgierski jest powołany do życia z wol
nym niemieckim narodem w najściślejszej przy
jaźni i do trzymania z nimi wspólnie straży na 
wschodniej rubieży 'zachodniej cywilizacyi®.

W ęgrzy, jako n-ustro-węgiersoy ministrowie 
* spraw zagranicznych, Knlnoky i Andrassy, po

łożyli podwaliny pod ten związek sojusy.owy 
monarchii z Niemcami, który okazał się tak 
silnym, trwałym i w skutkach swoich błogosła
wionym. —  W ęgrowi Andrassemu mają do za
wdzięczenia Niemcy, że w r. 1870 A u strya p o 
została neutralną, mimo olbrzymiego nacisku, 
jaki w kierunku in-iwwencyi wywierał kanclerz 
ówczesny Beust i wszystkie inne najpotężniej
sze czynniki. ' ■
* Z drugiej strony Niemcy odpłacały W ęgrom 
zawsze równą, monetą. — Twórca niemieckiego 
związku celnego, Fryderyk Liszt, w roz-prawio 
swojej _ »o narodowo-okonomicznej reformie 
króh^twa węgierskiego® wywodzi, że w.zm-ecnic 
ino TVęgior mży w ijiterosie Niemiec, ponieważ 
w przeciwnym razie iiiebozpioczeii.st.w-o rosyj
skie byłoby zbyt wielkie. »G dyby narodowość 
węgierska nie obudziła się do życia państwo
wego, to Niemcy we wla-snym interesio musia
łyby ją do niego obudzić« ■—  konkluduje zna
komity ekoiieniista niemiecki.

Także d-o źródeł słowiańskich sięga Karol 
Czerny, dla ud-owpdnieiiia wspólnośc-i węgior- 
sko-nifuuioc.kic-łi iidcmsńw. Cytuje on między 
innymi Ba-krckyTgo. który uls-a-d-owionie się Wę
grów pośrodku świata słowiańskiego uważał za 
największe nieszczęście Słowian. Autor węgier
ski wskazuje wroszeio na to, że dzisiaj -wszyst
kie aarmly uralo-altajSkie- i łurańskic stoją, po 
stroruh* Niemiec, bc«z względu na to, czy bio- 
ją  udział w wojnie światowej. W ięc VvręgTzy, 
1 urt-y, Finowie i Bułgarzy należą do systemu 
politycznego środkowo-europojskiego, wiec —  
Hieinieekiego.

Bardzo (łiadaktcrystycz-nerni są dalsze wywo- 
'T . ego, w których usiłuje udowodnić, 

ze nsiioinońc interesów węgicrsko-uiemi-eckich 
\\j jn,<.ga, iueo(łzoW1)jc utrzymania- dotychczaso-

T(!ii’ °so  charakteru monarchii nad- 
durajSKre,. ł y  k o  bowiem Niemcy i W ęgrzy 
są ->u i c-zyniu -ar,u panstwowymi które mogą 
zabezpieczyć; byt inonai-clrii, a z nią eywiliza- 
cyę zachoumą przed naporem żywiołu słowiftń- 
skiogw,

Jlr. Tb*a potwierdzając w swej przedmowie 
■'wszystkie w yw ody Czerny‘ego, dodaje 0<1 sic 

hic bardzo ważną uwagę: »W  s z e 1 k i t r y a  
] i z m c z y u a w e t- »k w a d r y  a 1 i -z m« j e s t  
d 1 a p o 1 i t y ]; ó w w ę g  i r s jf j 0 h d r Q o, 
n i c  n a d a j  ą c ą- s i ę  d o d y s  k u s y  i« ?in- 
diskutebler Wog). J u

Powyższo twierdzenie hr. Tiszy, określające

zasadniczo stanowisko W ęgrów  wobeo tych 
wielkich zagadnień państwowych, jakie na 
p ć: iloonym-wschodzie stworzyła dla monarchii 
obecna woina. sa niwzmienue doniosłe — " "

■ v.

m  u r a  o  m
(Tel. wł. »N. Reformy«.)

Stokholm, 20 sierpnia 
»N owoje Wremia« pisze, że Nieinrcy mają na 

celu ofenzywę przeciw Petersburgowi. Naczelne

Kowna otworzyłoby drogę do Rygi i pogłębHc 
rysę? która grozi rozdzieleniem armii rosyjskiej 
tia trzy osobne grupy.

>Journal« zamieszcza artykuł spe-ćyalnege 
sprawozdawcy wojskowego w- -rosyjskiej głów 
nej kwaterze Ntaudeau, k tóry zaznacz-a, że Ko
wno i Nowogeorgewsk (Modlin) są siln-emi twier-

dowództw o armii ostrzega przód alarimijącemi: dzami, które nie tak prędko w p ad n ą 'w  ręce 
wieściami o  kata-sbr-ołie armii rosyjskiej. Punkt Niemców. Nowogeorgewsk będzi-c stawiał opoi

Zdobyoie przednich fortyfikscyi Brześcia Litewskiego.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 20 sierpnia.
-Urzędownie donoszą 19 sierpnia 1915: .
Stojące pad dowództwem arcyksięeia Józefa Ferdynanda i generała Koevessa austrya- | 

eko-węgierskie siły wywalczyły na północ od Janowa i Konstantynowa przejście przez Bug. 5 
Ni emir ów i inne miejscowości na brzegu północnym wzięto szturmem, a eienrzyjaciela odrzu- ! 
cono. Dalszy jego pościg trwa.

Wojska, zamykające Brześć Litewski, między kióremi w środku znajdują się dywizye 
polnego marszałka porucznika Arza, wydarły nieprzyjacielowi kilka pozyicyj na przedpolach.

Koło Włodzimierza Wołyńskiego i w Galicyi wschodniej nie wydarzyło się nic nowego.

Włoski teren wojenny.
Włoska ciężlca ariyleiya kontynuowała na nasze tyrolskie fortyfikacye ogień także pod

czas wczorajszego dftm i dziś w nocy. Atak dwu nieprzyjacielskich batalionów na nasze przed
pola na płaskowzgórzu Folgaria został odparty.

Grrałtowne ataki na północnym odcinku frontu Pobrzeża trwają dalej. Silniejszy atak na 
Hrzlivrli, podobnie jak poprzednie, spełzł na niezem.

Włosi wykonali wczoraj po połądniu i wieczorem sześć razy bezskuteezne ataki na połu
dniową część przyczółka mostowego Tołmein. Także w nocy trwała zacięta walka, ale dalej, 
jak dotąd, znajduje się przyczółek mostowy silnie w naszem ręku. Przynaimniej sześćset je
szcze nie pogrzebanych zwłok Włochów leży tu przed naszymi okopami

W  Gcryckiem trwa zwyldy ogień działowy.
 ̂ Zastępca szefa sztabu generałn., v. H o f e r,

, marszałek połny porucznili.
-------------- ------------ ------- o— --------------------------------

\

KomiHiikai nacrelapgo kierownictwa armii niemieckiej.
(Teiegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Eęriiii, 20 sierpnia.
Biuro Wolffa- donosi: Wieiifka główna kwatera, d-rna 19 sierpnia: ^
Pr/y wzsęc u Kowna wzięto jeszcze do niewo-li 3G oficerów i 3990 zotnterzy. Pod naci

skiem wzięcia Kowna opróżnili Resyanie stanowiska naprzeciw linii Kałwarya— Suwałki. Na
sze wojska ścigają. Dalej na południe wywalczyły wojska niemieckie przejście przez Narew f 
na zachód od Tykocina, przyczem wzięły do niewoli 800 Rosyan. Armia generała Gałwitza 
uczyniła postępy w kierunku wschodnim. Na północ od Bielska osiągnięto liiuę kolejową Bia
łystok— Brześć Litewski Wzięto do niewoli 209G Rosyan.

Na północnym odcinku Modlina pokonały nasze wojska odcinek Wkry. Dwa forty frontu 
północnego zostały wzięte szturmem. Przeszła 1009 Rosyan wzięto do niewoli. Sto dwadzie- 
śoia pięć dż*ał wpadło w nasze ręce:

Lewe skrzydło grupy wojska księcia bawarskiego Leopolda, walcząc pędziło nieprzyja
ciela przed sobą i dotarło wieczorem do okolicy na południowy zachód od Mielejczyc. Prawe 
skrzydło, przedarłszy się koio Mielniłta naprzód przez Bug, wyrzuciło nieprzyjaciela z jego 
silnych stanowisk na północ od tego odcinka i znajduje się w dalszein postępowaniu naprzód.

Między Niemirowem a Janotvem zostało wymuszone przejście przez Bug przez sprzymie
rzone wojska generała Mackousena.

Przed Brześciem Litewskim wdarły się wojska niemieckie koło Rokitna na południowy 
wschód ed Janowa do wysuniętych naprzód stanowisk twierdzy. Na wschód od Włodawy 
postępują nasza wojska za pobitym nieprzyjacielem. Pod naciskiem naszego posuwania się 
naprzód opróżnił nieprzyjaciel wschodni brzeg Bugu także powyżej i poniżej Włodawy. Ści
ga się go. #N

Zachodni ieren wojny.
Między Ang-res a Souches nieprzyjaciel wtargnął wczoraj wieczorem w wykonaniu ataku, 

przygotowanego przez całodzienny ogień artyleryjski, miejscami do naszych najbardziej na
przód wysuniętych rowów i trzyma część ich jeszcze obsadzoną w •Todku odcinka ataku, na 
reszcie frontu jednak już został wyrzucony.

W  Wogezach ponowił nieprzyjaciel ataki na północ od Muensterti na Lingekopf i Schraetz- 
niaenle. Po przejśeiowejn posunięciu się napi^ód aż przed poszczególne rowy na' Lingekopf 
nieprzyjaciel został tam wszędzie odparty. Na Schraełzmaenle walka jeszcze jest w toku.

Naczelne kierownictwo armii.
■ o---------------------------- ----------

cięzKości walk leży obecnie na drogach wiodą
cych do Petersburga. Dopóki jednak Niemcy 
nie zdołają opanować Bałtyku, nie może ibyć 

i ino wy o zdobyciu Petersburga-.

Wiedeń, 20 sierpnia. 
Korespondent wojenny WltsiiclusposU donosi 

z wojennej -kwatery prasowej pod datą 18 b. m.:
W ojska nieprzyjacielskie, walczące jeszcze 

około Bialostoku i Brześcia Litewskiego zosta
ły  skutkiem uderzenia Niemców w  kierunku 
Bielska zagrożone w środku swojego frontu 
Bialostofc— Brześć Litewski.

Równocześnie nastąpi,1 tak gwałtowny nacisk 
armii Mackensena na nieprzyjacielskie lewe 
skrzydło, walczące przed Brześciom Litewskim, 
że Rosyani-e, trzymający się dzielnie zarówno 
na zachód jak na poiudnie, musieli wreszcie u- 
siąpić w przednie fortyfikacye twierdzy.

Teintsamem Brześć Li-te-w-ski znaj^dujo się w 
przededniu ostrzeliwania.

Pow yżej i poniżej Br-ześcia przekroczyły Bug 
wojska sprzymierzone.

Front Niemna doznał skutłuam wzięcia K o
wna, twierdzy pierwszej Masy, silnego wy
szczerbienia, M-oIdłin za-ś wczoraj dośw iadczył!

aż armie rosyjskie będą m ogły przejść *do ata
ku, choćby miał się trzymać -miesiące.

GreiM ifl fergtycrej cMI.
(Telegram własny »Nowej Reformy

Berlin, 19 sierpnia, 
»Locała-nz.« donosi z A t e n :  Podczas uroczy

stości wojskowej powiedział generał M-osclio- 
pułos:

»W  tej krytycznej chwili musi się cały naród 
skupić około króla, który nie odstąpi ani pię
dzi greckiej ziemi«.

Przesilenie gUMue 10 Gretyl.
(Telegram własny »Nowej Reformyc.)

Berlin, 19 sierpnia. 
W edług nade-szłych totaj infomi-a-cyj dzienni

ków  genewskich z A t e n ,  najprawdopodobniej
szy jest gabinet przejściowy Rkałlisa.

Starcia Greków z Anglikami.
(Teł. wł. »Now-cj Reformy®).

Berlin, 20 sierpnia. 
»Local Anzeiger« donosi z Kon^tamtyn-oipola:
W  Kawalla przyszło do starć między Angli-

pbdobnego losu, jak Kowno przed dwoma dnia- Rami i Grekami z t-eg-o powodu,r że Anglicy za- 
mi, (tylko że zamiast południowo-zachodniego ję-u przemocą i obsadzili kilk3 instytucyj flnan- 
wzięty został szturmem front półn-ccno-w-sch-o- sowych, których lokalnośc* użyli na szpitale 
^11J- . /  dla rannych żołnierzy armii angielskiej.

Postępy sprzymierzonych nabierają wyglądu 
potężnego.

---V

Z-i’ »■ i.

Skutki upadku Kuwna.
(Tel. wł. »Nowej Reformy®.)
•s "audapeszt, 20 sierimia.

»Pester L łoyd« wywodzi, że przez upadek 
Koprut stoi otworem droga do^Wiłna, w yno
sząca obecnie już tylko 80 kilometrów. Nadto 
istnieje dla R>osyan niebezpieczeństwa ataku 
flankowego ze etrony Ilindeuburga.

E«iAłffljp P«l k b « 8»  Hlemethisi.
(Telegram własny »Nowej Reformy®.)

Kopenhaga, 20 sierpnia.
Petersburska Agencya tel. ogłasza u r z <* d o- 

w n i e  przeniesienie władz i urzędów cyw il
nych:

z R y  g  i do Petersburga;
z B r z e ś c i a  L i t e w s k i e g o  do Mińska;
<l W i l n a  do Połaeka.
Uniwersytet w D o r p a c i e ,  na podstawie 

ukazu carskiego, pi"z-ani(Mony zostaje do M o- 
s k  w  y.

Prasa francuska o znaczeniu 
stratsgicziiem Kowna.

(T’elegram c. k. Biura koresp.)

Genewa, 20 sierpnia.
Nadeszło tu francuskie dzienniki podnoszą 

znaczenie Kowna.
Miiiformation® pisze: Kowno jost silną strażą 

ftt-zeeiw pochodowi nieprzyjacielskiemu i gdów- 
nyrn punlktom olbra-yjuiiogo rosyjskiego systemu 
obronnego. Nasi sprzym-iorzeńcy będą z naj
większą zaciętością, bronić Kowna, gdyż wzięcie

W szystkie ezpiUle angielskie na wyspie Le- 
mnos są przepełnione rannymi.**

Fałszywe pogłoski o pokoju.
(Tel. c. k. Biura korosp.)

Haga 20. sierpnia.
" Biuro korespondencyjne jest upoważnione 

do •oświadczeniapże-rozszerzone w dziennikach 
zagranicznych doniasienie^jhkoby^j^-ed-na ze 
stron prowadzących wojnę prosiła u rządu nie- 
dirlandzkiego o pośrednictwo pokojowe, jest 
nieuzasadnione.

Z walk w Dardatwlacfe.
(Tel. własny »Nowej Reformy®.)—

Wiedeń, 20 sierpnia.
Ze źródeł zurychsfokh donoszą, że według ro- 

■lacyj angielskich jeden tylko pułk indyjski w 
szturmie na- pozyeye. tureckie pod Ariburnt 
stracił 8 oficerów i 300 żołnierzy w poległych

Interpeiacya o cele wojny 
i warunki pokoju.

(Telegram własny i-Nowej Reformy®.) ^
Zurych, 20 sierpnia. 

»Tages-Anaergor« doiwsi z P e t o r s b u -r g aV 
,W  Dumie wniosło 115 posłów  interpckcyę- 

w której domagają się od  rządu podania d o  wia
dom ości Dumy ostatecznych celów wojny i wa 
runków pokoju.

Syn MiJukowa padł.
(Tel. wł. »Nowej Reformy®.)

Kopenhaga, 20 sierpnia. 
Syn przywódcy kadetów  w  Duimie Miluko 

wa, porucznik gwardyi rosyjskiej, padł przy a- 
taku na bagnety pod Ohełm-em.

KAŹMIERZ TETMAJER.

W m  j l  M a  m

(*Koniec Epopei* tom IV}.

‘-fc (diag dałaby).
—  Prawda... Szczególny miałem son. Śniło mi 

się, że jestem ai-a polu bitwy pod Murongo. Dcs- 
saix, kleber byli 'przy mnie. Zwyciężaliśmy, lecz 
ja sam lam i)i;a!in)) umrzeć. Wyraźnie czułem 
że ginę tam, potDMarcngo. Cz-y (kto z was Avie’ 
co sou taki rnoże znaczyć?

—  SLrc —  rzdkl po chwili jeden zo starszych 
obecnych generałów —  sądzę, że napięcie ner
wów \j;iS7.ej cesawkicj mości pod Ma-resigo, gdy 
bitwa zdawała- się być przegrainą.. zanim,Des- 
■saix (nadciągnął z poisilka-rui, musiało być lak 
olbrzymio, że jeszcze po latach we śnie się przy
pomina, jak ciężki egzamin. '

—  Tak —  odpowiedział cesarz —  pod Ma- 
rengo zawisł na włotsieniu końskim mój cały 
przyszły loa. Zdałem tam egzamin na cesarza. 
Gdybym był przegrał, republikanie byliby pod

nieśli głowę, byibym runął, łkanewzi odwraca
ją się łatu'0 ... No czas! Znów ta wojna! Ta woj
na przeklęta! Bez końca!...

Bo wstał oiężjko, przociąignął się, przetarł dłoń
mi n-abrzmialą od tłuszjczu twarz, przypiął szpa
dę, ziewnął i kazał konia podawać.

—  Król Henryk Czwarty życzył wam —  
zwróoil 'się do wieśniaków —  aby w garnku ka
żdego diłopa warzyła się na obuid kura, ale ja 
wam życzę, aby to była głowa Prusaka, Au- 
•stryaka, lub Roisyiaiai-na... Ah ta wojna! Ta prze
klęta-, przokłęta wojna! Bc-z k-oń-ca-!...

(1 Georgette, tu rres pas si bćte...

mruczał pctl nose-m ciężko i -ospale, windując 
się na konia przy pom ocy 1 (ustana.

Lecz nagle -oczy ,mu błysły-. Biała, drobna rę
ka w rękawiczce nerwowo ściągnęła cugle, łyd 
ki w  -czarnie buły ohulto ruszyły konia, -krępa, 
barczysta, past-ać -pochyliła się -naprzód —

Za mną! —  zawołał.
/.a mną!... w
Bioto chlapnęło pod kopytam i konia.

Gdy Zbylińiki'&mu zdjęto z głow y kaptur, uj
rzał on obok siebie pana Mazurka, naprzeciw 
zaś dwóch hajduków, 'z łych  samych, których 
wiUzi-ał w sieni, w karcicie, z (pistoletem w dłoni. 
•Wskazał mu na nie znacząco Mazurek głową. 
Ręce a nogi miał Zbylińsfki spętane.

—  Dokąd mnie wieziecie? —  zapytał, drżąc 
z okropnej emo-eya.

—  D o pierwszego ipósterii-nku ro-syjs-kiego —  
odpawiddziab Mazurek.

—  P-o-eo?
—  A by pana -oddać Moskałom.
—  Dlaczego?
—  Jako cmLsairyiusza Napoleońskiego.
Zby-liński wstrząsnął się.
—■ K to kazał mmi o schwytać? I to pan-u?!

1 przez służbę -pa-na Chuszciłow-sikiegi^!
—- A  no któżby pa'na kazał schwytać —  od 

powiedział powoli Mazur#: —  pan Cliuszczow- 
sk-i .pana kazał scliwyitać.

—  Jakto?! On?! —  wyfcrżjnknął Zbylinski.
—  Takbo. On —  odpowiedział Mazurek.
—  W  jakim celu?
—  Trochę pan jest m-unobonny. A by nana od

dać Moskalom za Warszawą. A b y  się pan zaś 
nie fa-tygowal pytaniem, czemu iii-e w Warsza- 
w\'i-&-, to  dlatego, żeby mniluiąć skamlała i zbie
gowiska, ora* wybicia szyb prz-ez mieszczan.

Zby-liński zamilkł. W  głowie mu wirowało. 
Zapytał nakoniec: '

—  A pan?
—  A  ja? A ja  biorę dwa tysiące 'złótych ro

cznie, wikt, mieszkań i e, .gar-dorobę.
Zbyliński zwrócił się, by  plunąć w  twarz Ma

zurkowi, a’1-0 ilaziuick pokazał nm szylbiko z p(M 
płaszcza lufę pistoletu wiprost -wjanierzaną.

Zbyliński nie mówił jud nic. Nie tmógł pojąć, 
uwietrzyć i zdać sobie sprawy. I to tu go reko 
monetowa! Zaremba-!... W  głowic mu się miesza
ło do 'zwairyowainia.

Jechali w zu-pelnem milczeniu, gdy nagłe ode
zwał się Mazu-retk:

—  (Panie Zbyliński, za pozwoleniem, czy. pan 
ma przy sobie pieniądze?

Zby-liński zawahał się. W ystarczało jednak 
■Mazurkowi kazać go 'zrewidować, aby się prze
konać; -miał przy sobie ly-siąc pięćset franków.

—  Aha —  rzeki Mazurek, usłyszawszy su

mę. —  Ujechaliśmy już ze trzy ćwierci midi z. 
miasto, mor/emy rozsądnie p-ogadać. Słuchaj-ż? 
pan, panie Zbyliński: u m-m -pana w ręce pierw 
■szego s-potkanego rosyjskiego patrolu oddać 
ma się rozumieć, z  należytcm poleceniem. Czai 
wojenny, kulika w łeb, .sznurek na konarze, lu! 
jazda, ale nie w -teg karecie i Galeko. Co mnń 
potem ? Ile panu trzeba- na drogę powrotną di 
Fran-cyt? Df> Paryża-? Myślę, że .te pięćset fran 
ków wystarczy. Daj umie pan tysiąc, każę o 
ręce i nogi rozwiązać i wędruj z Panem Bogiem 
nawet 'eię do -najbliższej poczty odwiozę. Tyłki 
mi przyrzocz, że -się do Warszawy, nie w-iócisę 
i panu Cli uszezo wskieimu na o-czy nie pokaż es I 
Jeżeli nie, to eię oddam Moskalom, ale wtedp 
zostawię -c-i tylko sto -franków, a te- ci i tak on* 
wezmą. No, masz w óz i przewóz.

Niedługo potem, żegnany przyja.zuemi k iw a
nia mi -czapką przez pana Mazurka, jechał z  pen 
wrotem omisa-ryusz awielkiej m ającej zbawić 
1 olskę i Napoleona idei óa-remby w -dyiiżansio 
otrząsając się, jak pi-aczor z w ody wyjęty.

(C . d . a . )
i
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Działalność armii Bóitm-Brniollejt) 
o uolltyl wchcSniej.

C. k. Biuro koresp. donosi pod datą 19 b. m.:
Armia generała kawaleryi Bohm-Ermollcgo, 

p o  odebraniu Lw ow a i wielkiej części Galicyi 
wschodniej, pośw ięca się je j odbudowie e- 
konom icznej i kulturalnej, o ile na to  pozw ala
ją  w ojskow e operacye. Przedewszystkiem jak- 
najrychlej naprawiano zburzone m osty i  gościń
ce, oraz pod  panowaniem rosyjskiem  zupełnie 
zaniedbane drogi. To, co  nasze techniczne w oj
ska i oddziały robotnicze w  bardzo krótkim 
praeciągu czasu zdziałały, zasługuje na bez
względne uznanie. Dniem i nocą pracują, często 
godzinami sto ją c w  wodzie, z  uporczywością, 
która  budzi podziw. Tak samo podziwiane są 
nasze kom panie kolejow e. Nieprzyjaciel daje 
im  wiele pracy, a  umie on gruntownie' niszczyć 
'koleje. Linia kolejow a po  cofnięciu się nieprzy
jaciela  przedstawia bardzo smutny widok, ale 
■nasi kolejarze stworzą prowizoryum na prowi- 
'zoryum «, aż ku ogólnej radości przejdzie pierw
szy pociąg. Niemniej ważne są zarządzenia dla 
asanizacyi okręgu armii, dalej akcya  około 
żniw wraz z przygotowaniami do  uprawy je 
siennej, pierwsze zarządzenia dla odbudowy 
zniszczonych zagród i m iejscow ości, a  wreszcie 
rozwiązanie bardzo trudnej kwestyi aprowiza- 
cy i 200 tysięcy mieszkańców Lw ow a i około 
1000 m iejscowości, jakie obejm uje okręg armii.

W szystkie te akcye napotykały na wielkie 
trudności. N ie by ło  władz państwowych i au
tonom icznych. Ludność była bierną, częścią zaś 
zbiegła lub uprowadzili ją  Rosyame. Rolnicze 
narzędzia zostały zniszczone, kraj był ogołoco
ny z koni i bydła. Księgi gruntowe są prze
ważnie zniszczone.

Podczas wkroczenia armii Bohm-Ermollego 
na przedmieściach, położonych  ria wschód od 
Lwowa i w dalszych miejscowościach, stan zdro
w otny ludności cywilnej był bardzo niekorzy
stny, gdyż Iłosyanie prócz masy brudu i śmie
ci, pozostawili wielu chorych na cholerę, oraz 
wiele zw łok osób zmarłych wskutek zarazy. —  
Ponieważ Rosyanie zabrali z sobą lekarzy cy
wilnych, ludność pozostała bez wszelkiej lekar
skiej pom ocy i cholera gwałtownie zaczęła się 
szerzyć. N aokoło objętych zarazą miejsc rozcią
gnięto1 kordony, zarządzono bezwzględnie o- 
czyszczenie ubikacyj i przez lekarzy w ojsko
w ych -przeprowadzono ochronne szczepienie ca
łej ludności przeciw cholerze. W  ciągu kilku 
dni zaszczepiono przeszło 100.000 mieszkańców 
wsi. Przez rozdział państwowych zapasów ży
w ności między najbardziej potrzebujących-po
lepszono stan odżywienia ludności. —  W skutek 
tych zarządzeń, w połowie objętych zarazą 
miejscowości cholera już wygasła, a w  innych 
bardzo się zmniejsza. - ^ j

Równocześnie zajęła  się komenda armii żni
wami. W edług wypracowanego dla całego ob
szaru' armii systematycznego planu żniw, do 
którego przeprowadzenia powołano etapową ko
mendę armii, wciągnięto w  pierwszej linii e- 
nergicznie m iejscowych mieszkańców do pra
cy  przy żniwach i zaopatrzono ieh. ~ narzędzia 
rolnicze. D o robót na większych komplwksąch 
pól służą liczne ruchome oddziały robotnicze, 
złożone z jeńców, z ruchomą kuchnią i małym 
samoistnym trenem. W  okręgu wojsk, gdzie nie 
-wydawało się odpowiedniem używanie jeńców.

Skutkiem z a ję c ia W a r s z a w y  zostali żydzi 
oswobodzeni z pod jarzma rosyjskiego. Mają 
nadzieję, że polityczne i społeczne ich dążenia 
ziszczą się obecnie. Warszawa nie jest miastem 
czysto polskiem, gdyż obok wielkiego procentu 
żydów  znajduje się w  niej znaczna liczba Niem
ców . Razem Niemcy i żydzi tworzą wię
kszość (? !) ludności warszawskiej, tak, iż stosu
nek większości w  porównaniu z inne mi centrami 
(Lódź) wychodzi na niekorzyść (? !) Polaków. 
Jest interesem Niemców podnosić ten fakt z na
ciskiem.

Jakiekolwiek stanowisko prawno polityczne 
zajmie Warszawa w przyszłości, prawa ludno
ści niemieckiej i żydowskiej muszą w niej mieć 
ochronę, gdyż ta ochrona ma jak największą 
doniosłość dla pomyślności miasta i dla wzmo
cnienia niemieckości na wschodzie. Tak więc 
niewątpliwie wielkie dzieło administracyi W ar
szawy na podstawie sprawiedliwej i obszernej 
ordynacyi miejskiej, którą generał Hindenburg 
wydał dla miast, zajętych przez Niemców, zo
stanie przeprowadzone zupełnie zgodnie z fa
ktem, że ludność Warszawy jest pod względem

Piątek, 20 Sierpnia 1915.

■wprost na ręce N. komitetu opieki, Wien I, Newer 
Markt 3, II p., drzwi 14a.

Zarząd sanatoryum dołoży wszelkich starań, aby 
■zabezpieczyć pacyentów gruźlicą dotkniętych od 
tejże choroby.

Jeńcy wojenni w Perowsku. Z P e r o w s k a o -  
trzymaliśmy wczoraj telegram z da.tą 15 b. m.: 

Prosimy ogłosić ‘adres następujących o f i c e 
r ó w ,  jeńców wojennych: Zygmunt M a z u r ,  Fe
liks K o i t a m a r s k  i, Adam Ł y  c z  o w s k i, Sta
nisław R i c h t e r .

Adres: Pcrowsk, Syr—Darja, Rosya.
Z teatru ludowego. Wodewilowy zakres reper- 

toaou, tak dobrze odpowiadający wymaganiom pu
bliczności teatru ludowego-, znalazł pożądane wzbo
gacenie w wystaw-ionem wczoraj wesołem wido
wisku p. t. tCzar nocy*. JesŁto jeden z tych u- 
tworów, które .zrodziła najpopularniejsza swego ro- 

sztuka z teatrzyków ogródkowych warszaw
skich »Bodróż po Warszawie*. Treść sztuki do
syć zresztą banalna jest tu drugorzędnym czynni
kiem. Na pierwszy plan wysuwa się barwny kolo
ryt obyczajowy i humor, jaki rozsiewają w swych 
śpiewkach kapitalne figury wodewilu, jak eks-

narodowym mieszana. Już teraz w sposób pełen . Pre)3> grany z nieporównaną werwą i szczerym ko-
zrozumiema  stało się zadość potrzebom roz-i mizmom przez p. Poleńskiego, jak guwernantka
maitych narodowości w zajętych miastach n a '^ l,^ e'̂ a 5 bardzo dobrze grana przez p. Rajkowską,
wschodzie.

Żydzi warszawscy pod panowaniem rosyj
skiem, do którego przyłączył się bojkot ze stro
ny polskiej, znosili nieskończone cierpienia. —  
Ten bojkot był skutkiem usiłowania żydów 
przeprowadzenia swoich żądań w  Dumie przez 
w ybór Polaka, nie usposobionego antysemi
cko. D o cierpień żydów  w „czasie pokoju11 przy
szły następnie niesłychane prześladowania ze 
strony wojsk i władz rosyjskich, które zarzuca
ły  żydom, że są w przyjaźni z Niemcami. Ogól
ne -okropności w ojny dokonały reszty. *■

Jednakże obecnie świta nowa era w życii^ 
żydów  wschodnich. Ogólne życie kulturalne i 
gospodarcze, nie krępowane żadnemi przeszko
dami, zakwitnie jak najwspanialej w  karności 
i porządku niemieckim. Zwycięski pochód 
Niemców oznacza właśnie dla żydów  nietylko 
zmianę polityczną, ale przedewszystkiem ści
ślejszy związek z kulturą niemiecką, oddawna 
swojską dla żydów. W szak żydzi na wschodzie 
mówią dyalektem niemieckim: żargonem. Tę 
mowę przed wiekami przynieśli z sobą ze swo
jej o jczyzny niemieckiej i zachowali ją wiernie 
i wytrwale w obec obcych wpływów. W spól
ność kulturalna Niemców i wschodnich żydów 
otwiera niemieckości w Polsce szerokie możli
w ości rozwoju. .

Tyle p. W . Kaplun-Kogan, którego w yw ody 
dlatego przytaczamy, że są one, bądź co  bądź, 
wielce znamienne w chwili obecnej. Nie sądzi
m y jednak, aby administracya niemiecka czer
pać zechciała swoje informacyc statystyczno- 
etnograficzne z w yw odów  p. Kaplun-Kogana, 
mając bliżej siebie gotow y, żyw y materyał.

K R O N IK A *
Kraków, 20 sierpnia.

"*> Namiestnik Herman von Colard w Krakowie. J.
E. muulcstaik gen. piechoty von Colard przybył 
do Krakowa w towarzystwie podpułkownika Stefa
na Schattla wczoraj rani? i «anńeez:kał w Graud-

użyto do pom ocy mieszkańcom w ojskow ych hotelu. O godzinie 10 przedstawił nowemu namie- 
oddziałów  robotniczych,_ w ojsk trenu i rozpo- stnikowi p. delegat Adam Fedorowicz w pałacu 
rządzalnych rezerw wojsk. Z narzędzi rolni- '■ dolegaekim urzędników starostwa i kierownika dy-
czych rozdzielono przeszło 14.000 kos, 9 0 0 0 1rekcyi policji, dra Brosakiewicza................ , ----- j .  x —  -----------------------  Po zwiedzeniu
sierpów, oraz wielką llosc żniwiarek i młocar- biur starostwa udał się namiestnik do księcia bi- 
ni. Energiczne, w ojskow o zoiganizowane kiero- sLupa Sapiehy, następnie do komendanta hwieTdzy 
wmictwo zapewnia dobre funkeyonowanie ca- Ekscelencji Kuka i do prezydenta miasta Ekscelen- 
łego aparatu, dla którego kontioli obszar całej Cyj ąra Leo. q  godzinie iy> odbyło sic u p. de- 
armii objeżdżają dla, inspekcja M ający się mi legata Focl(>r(>wiraa na ezoś6‘ namiestnika śnkula-

inie, w którem wzięli udział ks. biskup Sapieha, 
Eksc. Klik, ks. Paweł Sapieha, ks. Hieronim Radzi
wiłł, Eksc. dr Juliusz Leo, bar. Jan Konopka, rad- 

i ca dwom Kazimierz Morawski, marszałek dr Ste-

rolnictwie oficerowie. W  porozumieniu z nimi 
przedkładają mężowie zaufania życzenia ludno- ' 
ści. — Ty m zarządzeniom zawdzięczać należy, 
że żniwa niebawem będą ukończone. Co się ty
czy zwiezienia zboża, w obec nielicznych chłop- Jfan Skrzyński, pułkownik Haller, podpułkownik 

służą do tego wojskowe treny, gehattel, hr. Antoni Wodizicki, bar. Adolf Bninieki,skich wrozów,
otuz kilka kolumn samochodowych. D o w y
miecenia przygotowano już liczne mfocar- 
nie, dla których zorganizowano dowóz benzy
ny i węgli.

D o uprawy jesiennej potrzebne zboże' zosta
nie oddzielone i oczyszczone. Orka już się za
częła, transportuje się także pewną liczbę paro
wych pługÓW. Tii-

. Równocześnie wym agało ogromne spustosze
n ie  wielu m iejscowości daleko idących zarzą
dzeń celem oczyszczenia, zdezinfekeyonowania 
■i odbudowy. Uszkodzone budowle po  grunto- 
wnem oczyszczeniu naprawiono, zniszczone za
stąpiono budowlami prowizoryeznemi, albo ba
rakami, zbudowanymi w  pobliżu spustoszonych 
m iejscowości. W obec zupełnego zajęcia ludno

ś c i  przy żniwach, te ostatnie roboty wykonują 
prawie wyłącznie w ojskow e siły robotnicze. —  
Również produkeya m ateryałów dla tej w  wiel
kim stylu zainieyowanej akcyi ■—  w cegiel
niach, wapiennikach, kamieniołomach 
byw a się pod kicrownictw'em w-ojskowem.

cd-

N emry i źyttei w Polsce.

prof. dr Julian Nowrak, rektor dr Fryderyk Zoll, 
dr Ernest Bandrowski, poseł Franciszek Maiyew- 
ski, hr. Władysław Mycidski, starosta Władysław 
Kowalikówski, Ludwik Żeleński, hr. Hieronim Tar
nowski, hr. Antoni Lanckoroński, Konstanty Tchórz 
nieki. Po śniadaniu udał się namiestnik w towa
rzystwie delegata celem zwiedzenia gmin zdemolo
wanych dla celów wojennych w rejonie twierdzy 
krakowskiej.

Zwiedzono Grębałów zupełnie zdemolowany, 
gdzie ludność mieści się w piwnicach lub małych 
szałasach, następnie częściowo zdemolowaną Lu- 
boczę, wreszcie Ruszczę pani Zofii Popiel, gdizio 
Rosyanie rozmyślnie spalili zabudowania dworskie 
w grudniu roku zeszłego. W  Ruszczy odwiedził p. 
namiestnik z p. delegatem proboszcza, ks. kanoni
ka Puchałę.

Wieczorem był namiestnik won Colard u księ
stwa Radziwiłłów w Balicach.

Dzisiaj od godziny dziewiątej rano będzie udzie
lał posłuchań w biurze delegata p. Fedorowicza 
Po południu odjedzie namiestnik von Colard w dal
szą inspekcyjną podróż po kraju. , Prócz podpuł
kownika Schattla towarzyszyć mu będzie w tej po
dróży starosta Ma.szkowski.

Kolumna Legicnów. Wbijanie gwoździ do ko- 
Pod powyższym tytułem pojawił s ięąuniny Legionów na Rynku krakowskim odbywa 

w- „Vossische Zeitung" z dnia 14 b. m .jgję nieprzerwanie w dalszym ciągu, udział publi- 
w wydaniu wieczornem artykuł, któ-1 cziiośoi* nie ustaje, ani też ustać nie powinien, 
rego autor W. Kapłun-Kogan omawia' Przedwczoraj p. delegat Adam Fedorowicz wraz 
z jiowodu^ zajęcia Warszawy sprawę, ze BWOją siostrą wbijali w kolumnę gwoździe. 
Niemców i żydów, a przedewszystkiem Koto j  g. L. ofiarowało na kolumnę Legio-

jak Walemtowa, wdowa po 6 mężach, postać jakby 
stworzona dla najlepszej przedstawicielki togo ro
dzaju typów pani Kolman. Śpiewy, solo ta
neczne pełnej wdzięku Niny Dolińskiej, tańce zbio
rowe, chóry, wszystko to rzucone na tło barwnej 
dekoracyi ogrodowego festynu, ładna i kosztowna 
wystawa, szybkie tempo gry i humor wykonaw
ców złożyły się na widowisko niefrasobliwe, mile 
dla oka i ucha, mające zatem wszystkie warunki 
i widoki trwałego powodzenia.

Teatrzyk był szczelnie zapełniony.
„Orłom, co zbudziły śpiące rycerstwo polskie 

do boju“... W  szeregu pism i telegramów, jakie 
otrzymał Departament Organizacyjny N. K. N. w 
dniu 16 sierpnia b. r., wyróżnia się artystycznie 
wykonany adres od Kola Ligi kobiet i powiatowe
go Komitetu w Oświęcimiu. Adres przedstawia się 
jako teczka z okładkami z drzewa, przewiązanych 
wstążkami o motywach swojskich. Na wewnętrz
nych stronach okładki znajdują się liczne podpisy, 
■na stronie zaś tytułowej wypalony rysunek i de- 
dykacya. W  cieniu polskiej sosny stoi działo, obok 
leży karabin i taraban. Nad sosną na tle zarysów 
globu ziemskiego szybuje biały ptak królewski z 
koroną na głowie i mieczem w szponach. Mieczem 
uderza w to miejsce na globie, gdzie naznaczono: 
„Warszawa. Sięga po należne, a nieprawnie wy
darte mu dobro11. Poniżej napis: „Orłom, co przez 
zerwanie się w  dniu 6. 8. 1914 zbudziły śpiące ry
cerstwo polskie do boju za wolność Narodu, cześć 
i uwielbienie. Od Koła Ligi Kobiet i Komitetu Po
wiatowego w Oświęcimiu'1.

Od dziś wystawiony jest adres w oknie sklepu 
Ligi kobiet, przy placu Maryackim.

Pożegnanie lekarza. W tych dniach odbyło się 
w szpitalu obrony kraj. w Krakowie pożegnanie 
■starszego lekarza dra Zygmunta Scliincla, który 
pełną, poświęcenia pracą i znakomitą opieką lekar
ską zyskał sobie ogólną wdzięczność chorych żoł
nierzy, a dzięki osobistym zaletom charakteru szcze i 
rą sympatyę wszystkich. Dr Schinccl udał się na I 
inne ważne stanowisko. Po wspólnej fotografii 
przemówił do odjeżdżającego starszy lekarz szta- i 
bowy dr Tadeusz Józefezyk, komendant szpitala, j 
podnosząc zasługi ustępującego dla dobra chorych 
położone i zycząo.bui, by na nowej placówce za
skarbił sobie taką''sympatyę jak w szpitalu kra
kowskim. Dr Scliincel wzruszony tymi objawami 
życzliwości, dziękował za owacyę i za złożone ży
czenia przez dra Józofczyka, szanowanego i ko
chanego przez wszystkich zwierzchnika szpitala.

Zamknięcie lokalu. Lokal D. Federgruna przy 
ulicy Długiej 1. 55 zamknięty został na 14 dni, a to 
dlatego, ponieważ z lokalu togo wydalono żołnie
rzy austryackich i niemieckich, śpiewających tam 
w dniu 1 b. m. na nutę anstryackiego hymnu pań
stwowego pleśń »Deutschland, Dcut.schla.iul iiber 
alles in der Welt«. Lokal rzamknięto na podstawie 
rozporządzenia Komendy twierdzy w Krakowie. 
Roz,porządzenie to ogłoszono wczoraj na murach 
miasta.

Chów drobiu w Krakowie. Magistrat krakowski 
ogłosił wczoraj przypomnienie, iż cliów w mie
ście drobiu, wolno chodzącgo, jest zakazany. Drób 
chować wolno wyłącznie tylko w czysto utrzymy
wanych kojcach lub szczelnie odgraniczonych czę
ściach podwórzy albo ogrodów. Rozporządzenie 
to nie odnosi się do zabudowanych po wiejsku re
alności w dzielnicach IX— XIII, oraz do domów, 
położonych aa krańcach miasta. Za przekrocze
nie przepisów tego rozporządzenia odpowiedzialni 
są właściciele (administratorzy) realności ,oraz wła
ściciele drobiu.

Pamiątkowe nalepki rozeszły się w wielkiej ilości 
w Krakowie. Powiatowe Komitety Narodowe w 
kraju winny zamawiać je w składnicy wydawnictw 
N. K. N. w Krakowie, pl. Maryacki 9, II p. — 
Z zamówieniem spieszyć się należy, bo wobec wiel
kiego popytu na nalepki, zapas ich prędko się wy
czerpuje. K *

konkursy literackie „llustr. Tygodnika Pol- 
skiego“. Redakcya „II. Tyg. Polskiego11 w Kra
kowie wychodzącego, ogłosiła 
f ~ ?i

; honoraryujm autorskiem. Prace konkursowe należy 
|nadsyłać zaopatrzone godłem, dołączając nazwisko 
! autora w zapieczętowanej nieprzeźroczystej koper
cie ,opatrzonej tern samem godłem. Na kopercie 
prócz tego, ma być wyraźnie zaznaczone: „kon
kurs na nowelę11, albo „konkurs na utwór poety
cki11.

Kranika lwowska.
Stosunki zdrowotne we Lwowie. Wedle infor- 

macyj fizykatu miejskiego, epidemia cholery stale 
słabnie. W piątek ubiegłego tygodnia zgłoszono 
11 wypadków, z tych jeden obcy, w sobotę zaś 4 
wypadki, z tych jeden obcy. Jeden z chorych przy
był z Przemyślam, a drugi z Glinian. Chorzy byli 
to pospolitacy, zgłoszeni do wymarszu. Polepsze
nie stosunków zdrowotnych w mieście zawdzięczać 
■należy utworzeni© szpitala epidemicznego w Zamar- 
stymowie, gdzie lokują chorych z okolic najbar
dziej groźnych od miasta. Obecnie otwarty zo
stanie przy szpitalu w Zamarstynowie oddział dla 
tyfusu brzusznego i czerwonki, a równocześnie mia
sto czyni starania otwarcia oddziału dla ospy, co 
wpłynie znacznie na zmniejszenie się i tej choro
by. Niepomyślną okolicznością dla stosunków zdro
wotnych miasta jest fakt, że pospolitacy z prowin- 
cyi zatrzymują się we Lwowie. W  czasie epide
mii wszelkie gromadzenie się ludności nie jest wska
zane, a tembardziej ludności z prowincji, gdzie e- 
pidomia szerzy się gwałtownie.

Fundusz im. Tadeusza Rutowskiego. Ze Lwo
wa donoszą: Do akcyi wszczętej przez Komitet
Tadeusza Riut.owskiego przystąpiły również wszyst
kie lwowskie inisty.tueye finansowe. Na odbytem 
dnia 12 b. m. posiedzeniu, w którem wzięli udział 
reprezentanci banków i skarbnik Komitetu, p. Cho
dorowski, oświadczyły banki, że przyłączają się do 
hołdu, jaki złoży prez. Rutowskiomu polskie spo
łeczeństwo, przyczynią się znaczniejszą sumą do 
stworzenia funduszu, aby umożliwić Komitetowi 
zrealizowanie myśli w kierunku uwiecznienia pa
mięci wielkiego Prezydenta. Jest więc nadzieja, 
że dzięki patryotyczmemu stanowisku naszych 
banków, składki zbierane przez Komitet Rutow- 
skieigo, wzrosną już wkrótce do kwoty poważniej
szej, którą społeczeństwo powiększy liezmemi da
rami do sumy, godnej wielkiego imienia i szczy
tnego celu.

re w  ciężkich czasach tak podczas oblężenia, jak 
i podczas po-bytu Rosyan pozostali na posterunku 

służyli ludności radą i pomocą. W pierwszym 
lizędzie podkreślić należy zachowanie się starosty 
przemyskiego, radcy Żeleskiego, który był dla lu
dności prawdziwym opiekunem. Dzielnie sekundo
wał staroście komisarz Karasiński (przebywający 
obecnie w niewoli). Również wiele przyczynili się 
do ulżenia nędzy ludności miejscowej ks. biskup 
sufragan Fischer i liczne grono miejscowych pań 

panów z pośród imteligencyi i mieszczaństwa.

Ze świata ,

Z kra] w.

zyaow, a
"ydów w Warszawie i następnie wo" 
góle w Królestwie Polskiem. Artykuł 
ów podajemy tutaj dla informacji ogó
łu polskiego w dosłownem tłomaezeniu: 

Z zajęciem W arszawy wystąpiła na pierwszy 
plan nietylko sprawa polska, lecz także sprawa 
wscliodnio-żydowska w całej swojej doniosło
ści dla polityki niemieckiej. Warszawa jest naj- 
większem ogniskiem żydowskiem w Europie, a 
drugiem z rzędu na świecie. Ludność żydowska 
tego miasta w  r. 1910 wynosiła 306.0G0 głów  i 
stanowiła przeszło 39 procent ogółu  ludności.

MTarszawa jest sercem wschodniego żydo- 
stwa, metropolią kultury żydowskiej. Tam w y
chodzi przeważna część żydowskich i hebraj
skich gazet, których nakład wynosi razem ok o
ło  pół miliona egzemplarzy; stamtąd szła ini- 
cyatyw a w dziedzinie literatury i nauki żydow- 
sk:ej. Właśnie bowiem w Warszawie znajduje 
się szeroka warstwa średnia i wyższa wykształ
conych żydów: wielcy kupcy i przemysłowcy, 
którzy są wierni kulturze i mowie swojego ludu, 
tudzież akadem icy i uczeni rabini.

nów przy wbijaniu gwoździ 100 koron. Również 
uczyniły to samo inne instytucye i stowarzyszenia.

Poświadczenia policyjne na wyjazd z Krakowa. 
Przypominamy, iż wszystkie osoby, wyjeżdżające 
z Krakowa na krótszy lub dłuższy czas, muszą 
prócz niebieskich przepustek przez Korne,n,clę twier
dzy wydawanych, zaopatrzyć się obecinic także w 
poświadczenie, które wydaje krakowska dyrekeya 
policyi (ul. Zacisze, gmach dyrekeyi policyi, I pię
tro). Ta legitymacya policyjna zawiera imię i na
zwisko wyjeżdżającego, uprawnia do użycia miej
sca w pociągu kolei żelaznej do podanej stacyi, 
•oraz zawiera cel podróży. Legitymacyę tę należy 
przed rozpoczęciem jazdj' przedłożyć kasie osobo
wej celem umieszczenia na niej pieczęci stacyjnej 
i daty.

Opieka nad chorymi legionistami. Byli legioni
ści chorzy na płuca łub takąż chorobą zagrożeni 
znajdą umieszczenie w sanatoryum N. komitetu o- 
pieki w Zakopanem. Koanpetenci ms.ją wnieść od
nośne podania przy dołączeniu dowodów, że brali 
rzeczywiście udział w walkach Legionów polskich 
oraz przy dołączeniu świadectwa • lekarskiego

, , Konkurs na
dzieło poetyckie rozpisany ku uczczeniu rocznicy 
utworzenia się Naczelnego Komitetu Narodowego 
dn. 16. VIII. 1914. (Nagroda 100 K). Warunki: Nad
syłane mogą być utwory poetyckie w rodzaju liry
cznym lub epicznym, osnuto n,a motywie patryoty- 
cznym, związanym z dzisiejszą dobą wojenną

Toezye konkurso
we nie mogą przekroczyć 140 wierszy. Termin 
konkursu upływa cl. 16 września 1915.

Redakcya Glustr. Tygodnika Dolskiego* ogłosi 
w n-rze 4 skład Sądu konkursowego. Ani jedna 
ani druga nagroda nic może być rozdzielona mię
dzy współubi©gających eię autorów. Gdyby Sąd 
konkursowy uznał, że z nadesłanych prac żadna 
nie ma bezwzględnej wartości literackiej, nagroda 
udzielona nie będzie i konkurs rozpisze się pono
wnie. Sąd konkursowy w każdym konkursie może 
według swego uznania jedną lub dwie prace odzna
czyć wzmianką honorową. Redakcya zastrzega so
bie prawo wydrukowania w »Ilustrowanym Tygo
dniku Polskim* prac nadesłanych, a to za osobnem

Zażegnanie przesilenia magistrackiego w Tarno
wie. Dr Tadeusz Tcrtii, według otrzymanych przez 
nam infonnacyj, pozostaje na swejem stanowisku 
burmistrzia in. Tarnowa. W ten sposób przesile
nie magistrackie w Tarnowie wskutek zabiegów 
radcy dwoi u Reinera zostało usunięte. P. Tertił 
podobno objął już urzędowanie.

Z inwazyi rosyjskiej w Brzeżanach. Z Brzeżan 
pfc-jzą nam: '

Gospodarka Rosyan w Brzeżanach, „to jedna ilu
stracja więcej do tej czarnej księgi, której treść 
podawaną będzie z pokolenia w pokolenie.

Rosyanie pewni już widocznie zdobyczy, rozpa
noszyli się w mieście po swojemu, a prowokacye 
spokojnych obywateli, częstokroć z użyciom knu- 
ta, stały się rzeczą codizienną. Wszystkie niemal 
opuszczone pomieszkania i sklepy doszczętnie o- 
grabiono i towar z nich wywieziono. Niezapom
niany będzie w historyi miasta dzień od w rota nie
przyjaciela, t. j. 9 sierpnia. Polewano domy ben
zyną i naftą i podpalano. Spłynęła część rynku
od -strony Starego ry.nku, a następnie -od TOgiu do
apteki Dursta. Adamówka obrócona w popiół, 
z przepięknego gmachu gimnaizyahiego, na wysta
wienie którego czekało miasto kilkanaście lat, po
zostały tylko gruzy. Spłonęły Chatki, młyn, Za- 
mostowy folwark i okoliczne osady polskie, bo ru
skich oszczędzano. Dzielnica Miasteczko ocalała, 
zbyt bowiem późno wzięli się Moskale do dzieła 
zniszczenia, nic przypuszczając zapewne, że au- 
stryacka armia wkroczy już rychło do miasta.

Witano- ją toż zo Izami radości w .oczach i ob
sypano kwieciem. Na kilka dni przed ucieczką za
brali Moskale wszystkie dzwony z kościółka far- 
nego. Cieszący się ogólnym szacunkiem w mie
ście ś. p. ks. kanonik Leonard Solecki, twórca tak 
popularnych w caicj rolsce Jasełek, wyklął z am
bony tego, który wydał ten świetokradz.ki roizkaz 
zabrania dzwonów. Nio doczekał sędziwy kapłan- 
pahyota chwili oswobodzenia ukochanego miasta. 
Ból i oburzenie położyły kres jego zac.nemu życiu. 
W tym czasie zmarli również znani powszechnie 
■w mieście dr Skibieki, oraz pp. Dolżyeki i Sta- 
■chowski.

Opuszczając miasto, zabrali Moskale z sobą za
kładników, miedzy nimi pp. Wandererów i Ru- 
binka.

Urząd burmistrza- sprawował w mieście przez ca
ły czas inwazyi mianowany przez Rosyan w miej
sce dra Schatzla, dr Bobrowski. Dyrektor szpita
la, dr Adam Kowenieki, wyli wał dzielnie i rz go
dnością na swym posteruuliiu. Imponował on stale 
wrogom taktem swoim i stanowerzośdą. Skazany 
na rozstrzelanie za ułatwienie ucieczki dwom leczą
cym się w szpitalu oficerom aus.tryaokim, wniósł 
prośbę do komendy, by go raczej — powieszono, 
bo Rosyanie strzelać nie umieją. Fakt autentycz
ny! Los szczęśliwy jednak zrządził inaczej. — 
W szpitalu pasował się właśnie ,ze śmiercią puł
kownik rosyjski i ten zaręczył dr Koweniokicmu 
słowem, że jeżeli wyzdrowieje, uratuje mu życie. 
Tak się też rzeczywiście stało. Wicie jeszcze cza
su upłynie, zanim miasto przyjść będzie mogło do 
jakiej takiej równowagi. Ad. W.

Z Przemyśla donosi »Gazcta Wiczorna«:
Przemyśl, który w obecnej wojnie odegrał tak 

wybitną rolę — wraca, powoli do stanu normal
nego. " Mieszkańcy togo miasta przeżyli wiele. Ci, 
co pozostali, byli'świadkami -dziejowych wypadków, 
a podczas pobytu Rosyan cierpieli bardzo. Dziś 
mieszkańcy ochłonęli. Powróciły już władze i za
rząd miasta. Rządy w ratuszu, zaniedbane wsku
tek wypadków, objął z powrotem komica-rz rzą
dowy, p:. radca Lanlkiewicz, który energicznie pro
wadzi sprawy miejskie. W szczególności dzięki 
zapobiegliwości komisarza rządowego aprowizacja 
miasta jest dostateczna. Wprawdzie brakuje nie
których artykułów żywności, lecz na ogół stosun
ki są zinośne. Powoli wracają wychodźcy z Wie
dnia i Moraw. Przedewszystkiem powróciła pale- 
st-ra miejscowa — adwokaci. Oczywiście brak wie
lu z pośród palestry, gdyż młodzi służą w  wojsku.

Sienkiewicz nie mówił z Delcassem. ^Głos Na- 
rodu* ogłasza, pisano meeenasa Osuchowskiego z 
Vevey, w którem tenże stwierdza, że podana -przez 
»Wiedeński Kuryer Połski« wiadomość o rozmo
wie, jaką miał mieć Henryk Sienkiewicz w Paryżu 

francuskim ministrem spraw •zagranicznych, Del- 
cassean, jest nieprawdziwą, -s Sienkiewicz —  pisze 
p. Osuchowski — od października roku zeszłego 
przebywający stale w Vevey w Szwajcaryi, Jo Pa
ryża nie wyjeżdżał, i z  DelcasseW się nie widział. 
Temsamem Delcasse nie mógł komunikować rze
komej rozmowy ambasadorowi rosyjskiemu w Pa
ryżu, Izwolskieimu, ten zaś z kolei francuskiemu 
ambasadorowi w Petersburgu, Paleolog,ue‘owi.

18 sierpnia na polu walki. Urząd opieki wojen
nej zarządził rozdanie w dniu 18 sierpnia pod ar-. 
ków wszystkim wojskom w polu. Z funduszów 
Urzędu przeznaczono na ten c-el kilkaset tysięcy 
koron, a ludność datkami pieniężnymi i w naturze 
obficie poparła tę akcyę. Podarki te odeszły w 
pole w ciągu ubiegłego tygodnia. Na- przewóz ich 
trzeba było 13 wagonów i prawie 1.300 skrzyń. 
Przesyłki te obejmują między imnemi 4'/> miliona 
papierosów, 900.000 cygar, 94.000 paczek tytoniu 
i tyleż paczek bibułek, 29.414 par letnich skarpe
tek, 17.085 par spodni letnich, 27.690 koszul le
tnich, 39.194 chustek do nosa, 32.539 ręczników, 
32.427 par onucek letnich, 3.840 scyzoryków, 1.000 
zapalniczek, 518 kg. mydia, 5.028 kg-, czekolady, 
732 flaszek wina i likierów, 1.000 flaszek wody mi
neralnej, 124 skrzyń innych artykułów spożyw
czych i t. d. Przesyłki te przeznaczone są dla 
■wojsk na północnym i na południowym terenie wo
jennym, wojska zaś stojące na południowym fron
cie przeciw Serbii, jakoteż w Bośnii i Hercegowi
nie będą z inieyatywy Urzędu opieki wojennej w 
ten sam sposób obdarowane pTze.z Urząd opieki wo
jennej król. węgierskiego ministerstwa honwedów.

400-lecie czeskiej gazety. Czeskie pisma podno
szą, żo w połowic sierpnia b. r. upływa dokładnie 
400 lat od czasu, kiedy (w r. 1515) praski dru
karz Mikołaj Koni acz z Hodistkowa wydał p. tyt.: 
»Zjazd trzech cesarzów« pierwszą gazetę czeską.

Wyznaczenie nagrody za bombardowanie Wie
dnia. Z Genewy telegrafują, że jeden z przemy
słowców mcdyolańskich wyznaczjd 2000 koron 
dla pierwszego lotnika, który obrzuci Wiedeń bom
bami.

Amerykańska propaganda pokojowa. W  Sta
nach Zjednoczonych około 4.000 wydawców gazet 
w obcych językach, które liczą przszło 8 milio
nów czytelników, między temi wszystkie robotnicze 
i -socyalistyczne gazety, wydało odezwę, domaga
jącą się wstrzymania fabrykacyi broni i amunicyi 
dla narodów prowadzących wojnę. Na to odpo
wiada niemiecka amerykańska gazeta drukarska: 

Daremny trud! My Amerykanie boimy się tylko 
jednej potęgi świata, a nią jest dolar. Przed nią zgi
na się także prezydent Wi-lson wraz ze swoim mi
nistrem Bryamem«.

Wiek niemieckich dowódców/ Wobec rozgłosu, 
jaki mają teraz nazwiska generałów niemieckich, 
prowadzących kampanię rosyjską, ciekawem bę
dzie niewątpliwie poznanie wieku tych zwycięzkich 
przywódców. Jest on dość podeszły u wszystkich. 
Tak najmłodszy generał Falkenhayn ma 58 lat, 
generał Below i Mackcnsen po 65 lat, Vv oyrsch 68 
lat, Hindenburg 69 lat, Golt-z 72 lata. General Hin
denburg, jak wiadomo, był już na pensyi, chodził 
sobie w Hannowerze do winiarni na śniadanka i 
przed 15 miesiącami zapewne ani mu w głowie nie 
postało, że weźmie jeszcze udział w czynnej słu
żbie. _ • -----

Na uniw ersytecie wiedeńskim p. Wand,a P e r e -  
t i a t. k o w i c z ó w n a, rodem z Wołynia, uzyska-i 
ła stopień doktora filozofii na podstawie pracy: 
«Adam Czartoryski jako minister spraw z-agianioz- 
nych».

P odziękow anie. Otrzymujemy pismo następują- 
co: Komenda szpitala fortec z n eg o Nr 9 w Kra
kowie składa najgorętsze podziękowanie: p. J. La> 
downie pianistce, pp.: T. Łowczyńskiomu artyście* 
śpiewakowi, J. Węgrzynowi artyście dram at., prof 
B. Kopy sity liskiem u i W- Walczyuskietmu, -oraz pp.< 
St. Bu rei e i członkom jogo chÓTU za łaskawy wspób 
udział w koncercie, który się odbył w powyższym 
szpitalu w- dniu 18 b. m. d la  chorych  i rannych 
żołnierzy, oraz legionistów .

Z Prezydyum g'ah Stowarzyszenia Czerw.
ża. Prezydyum  Kraj. Stowarzyszenia Czerw

dolskiego żeńskieg'0 w Nowym Sączu ouoędą sn 
Ludność, która powróciła, znala-zla po największej jiw dniach 30 i 31 sierpnia między godz. 10—12

Krzy-
wonego

Krzyża poczuwa- sic do miłego obowiązku publi
cznego -podziękowania p. Adolfowi Polewskiemu, 
właścicielowi ^Teatru Nowośc-i* w Krakowie, ul. 
Starowiślna 23, za ofiarowanie całego dochodu z 
-przedstawienia kinematograficznego w kwocie K 
404 li 56 -na cole Ozorwumego Krzyża, a mianowi
cie na fundusz protez t. j. sztucznych kończyn 
dla inwalidów.

Odznaczenia w Towarzystwie Czerwonego Krzy
ża. Arcyksiążę Franciszek Salwator, jako zastęp 
ca protektora Czerwonego Krzyża w monarchii, 
nadał w uznaniu szczególnych zasług około woj
skowej opieki sanitarnej K* wojnie, oficerską od- 
znakę honorową Czerwonego Krzyża z dekoracyi 
wojenną z uwolnieniem od taksy drowi Aleksan
drowi Majewskiemu, szefowi sanitarnemu w ko. 
mendzie etapowej 8 grupy, st. lekarzowi sztabo 
wemu drowi Mieli. Martynowiczowi, komendanto 
wi szpitala rezerwowego w Trenczynie, pułkowni 
kowi w -stanie spoczynku Albinowi Brumowskie’ 
mu, sekretarzowi Związku austr. Towmrzystw Czen 
wonego Krzyża.

--------i s
Nowy Sącz. (Wpisy do seminaryum.) Wpisy n» 

wszystkie kursa miejskiego seminaryum nauczy 
żeńskiego w Nowym Sączu odbędą

części mieszkania splądrowane, gdyż Rosy-anie nic 
szczędzili nikogo i podobnie, jak w innych mia
stach, tak i w Przemyślu r/rabowali w-szystkie wy
twornie urządzone mieszkania. Ogólny wygląd 
miasta niezmieniony — tu i ówdzie widać ślady 
w-ielkich wydarzeń, które .przeżył Przemyśl. 
Wspomnieć należy też o  tych jednostkach z po-

egzamina, wrstępne na kurs I w dniu 3 września.

v Repertoar teatru miejskiego.
W sobotę: „Anioł stróż11 (L’ange du foyer), ko 

medya w 3 aktach Florsa i Caillaveta.
Repertoar Teatru ludowego.

W sobotę: „Czar nocy11, wodewil w czterech ak'
śród mieszczaństwa i inteligencji miejscowej, któ- tach ze śpiewrami i tańcami.



Piątek', 20 Sierpnia 1915. ł

Pieczeni© dla roinalisdr 
1 młynarzy.

„Gazeta Lwowska11 ogłasza pouczenie o obro
cie zbożem i produktami miewa, na podstawie obo
wiązujących obecnie przepisów. Podajemy w ca
łości to pouczenie zo względu na jego wartość 
praktyczną dla przedstawicieli tych dwóch zawo
dów.

Dla rolników. 0
Pszenica, orkisz, żyto, półplon, jęczmień, hre- 

czka, owies i kukurudza wszelkiego rodzaju są 
żajęte na rzecz państwa. Rolnik tedy — wyjąwszy 
podane niżej wypadki — nie może rozporządzać w 
żaden eposób swem zbożem, w szczególności nie 
może go sprzedać nikomu innemu, jak tylko W o
jennemu zakładowi obrotu zbożem (W. z. o. z.). 
Połnik jest obowiązany zżąć swe zboże, wymlócić 
je (kukurudzę wyłuskać) i zachować w stanie, na
dającym się do zmelcia.

Rolnik może jednakże zo swego zboża
a) na swą własną potrzebę, na potrzebę osób, 

należących do jogo gospodarstwa domowego i 
łych rolników, którym wikt i produkty miewa 
toależą się jako wynagrodzenie, zużyć dziennie 400 
gramów na głowę;

b) zboże, potrzebne do obsiewu, którego ilość 
ustanowi polityczna władza powiatowa, użyć do 
wysiewu; |

c) oryginalne nasienie sprzedawać w workach 
plombowanych bezpośrednio, jeżeli został do tego 
jako hodowca upoważniony przez ministra rolni
ctwa i zgłoszony do W. z. o. z., ponadto sprzeda
wać pierwszy plon gatunków kultywowanych i 
zboże, uznane za nasienie, jednakże tylko przez 
W. z. o. z. i to kupcom, przez ten zakład wymie
nionym;

d) owies, jęczmień, otręby i poślad (który je
dnakże może być produkowany w ilości tylko do 
5 procent) i świeżą kukurudzę używać na karmę, 
a mianowicie 1 kilogram owsa na konia i dzień, 
jęczmienia własnego zbioru aż do jednej czwartej 
tej ilości, która pozostanie po odliczeniu zapotrze
bowania na zasiew, otręby w pełnej ilości, uzyska
nej ze zboża, przeznaczonego do własnego użytku 
i dla samego rolnika zmielonego, a prócz tego te 
otręby, które on otrzymuje przez W. z.o. z., przy- 
czem ma on prawo do połowy tych otrąb, które od
powiadają w myśl przepisów o wymielaniu zboża, 
dostarczonego AV. z. o. z. Świeżą kukurudzę bez 
ograniczenia;

e) do 1 września 1915 r. zużyć dla osób, zatru
dnionych bezpośrednio przy żniwie, 500 gramów 
zboża, na głowę i dzień.

Rolnik jest obowiązany sprzedać resztę zboża 
W. z. o. z. Zakupujący dla W. z. o. z. będą w tym 
celu zaopatrzeni lcgitymacyą politycznej władzy 
powiatowej i spizedawac. można tylko tym legity
mowanym osobom.

W. z. o. z. jest obowiązany zakupić zboże, skoro 
rolnik oferuje je w stanie, nadającym się do żmeł- 
eia.

Ceny. Pszenica, lub orkisz: 34 K; żyto 28 K; 
jęczmień biowarniariy: 28 K; jęczmień pastewny 
2G K; owies 20 K. Gdy odbiór pszenicy nastąpi 
przed 16 września 1915 r., żyta przed lii sierpnia 
1915, lub owsa przed 1 października 1915 r., uisz
cza się do powyższych cen następujące dodatki: za 
pszenicę do 31 lipca 1915 r. 4 K; od 1 sierpnia do 
lo  sierpnia 1915 r. 3 K; od 16 sierpnia do 31 sier
pnia 2 K; i od 1 września do 15 września 1915 1 K. 
zia żyto do 31 lipca 1915 r. 2 K ; od 1 sierpnia, do 
lo  sierpnia 1915 1 K. Za owies do 30 września 1915 

* roku 1 Iv.
Ceny i dodatki liczy się za cont.nar metryczny 

na stacyi j  naładowania, gdy jednak młyn, lub 
miejsce składu jest położone bliżej, na miejsce mły
na lub składu.

Cenę kupna należy przy odbiorze towaru złożyć 
gotówką. Gdy jednak W. z. o. z. nie odbiera zbo- 

. ża zaraz przy zawarciu kupna, ma on uiszczać 
przedpłatę w wysokości 50 procent ceny kupna, 
resztę zaś przy odbiorze. Gdy rolnik wzbrania się 
sprzedać zboże, polityczna władza powiatowa roz
strzyga, czy wzbranianie się jest uprawnione, lub 
nie. Gdy nie jest uprawnione, polityczna władza 
Powiatowa ma wezwać właściciela do sprzedaży. 
Gdy rolnik mimo wezwania wzbrania się dalej ze 
przodażą, następuje sprzedaż przymusowa, po ce

nie niższej o 1 procent od ceny maksymalnej. — 
d osta ^  ldszcza s'9 tylko wówczas, gdy zboże 
W. z '^10no rzeczywiście do oznaczonej przez 
skiadoweff0StN-yi na!adcwania> młyna, lub miejsca 
długo zboże mszczą się tedy dodatków, jak 
8Praedającego!nf f i e ^  j?SZCZ0 w przechowaniu

Przekroczenia ^  n T  J"UŻ było  zakuPione-
każdem przekroczeń^1"2^ 3' 6ią stanowczo przed 
to zo względu na sum . ^ ^ W y c h  przepisów, a 
(areszt do jednego roki!'° Postanowienia karno 
v „  ioku r grzywna do 20.000 K).

Dla m łynarzy.
Młynarz jest obowiązany wvmW  i • 

mu przez W. z. o. z. dokładn i*w edl,S?,C’i- ' 
zakładu (filii), lub jego pełnomocników'* in“  
mielący na zamówienie, może tylko w y m ie laćzw  
że, które mu oddal do zmelcia rolnik celem p o k r y 

cia swych własnych potrzeb. Winien on prowadzić 
książeczko zapiskową,  ̂ w której ma być uwido
cznione nazwisko i miejsce zamieszkania właście- 
la miewa, rodzaj i ilość teg'0 ostatniego, u z y s k a n e  

zeń produkty miewa, oraz dzień ich wydania. Nie 
można przyjmować zboża zamiast należytości za 
zmcłcie. Nie można też wymieniać za wydane zbo
że gotowej mąki.

Inni m łynarze m ogą w ym ielać tylko zboże ,-w y- 
dan° ;m przcz w ładzę W. z. o. z. (filię), lub przez 
nieltyi-1° '" '£W l'b P^łuom ocników  tego ostatniego, 
m  przez binc zkoze i m ogą być  w ezw a-
w ych , w Id }UlzQ. do Prz°prow adzenia ksiąg zapisko- 
dzę w z o ró w g  i i  1Cg°  z PrzePisanycli przez w la- 
w ydane im p rzp g<!  ?,ni i ednak śrutow ać zboże, 
w ien-o Z 10lmka w eclu użycia na karmę

w. z. o. z. nr7ir i • stosunku urnowy do
pośrednictwem”tmT'w ^  * ° Z0A 0 ^m ielenia za 
cników (młyny kontraktowe) 'Tym pełn0,m? ' 
re nie pozostają w takim stosunku u m o ^ d ^ e '
zboze do zmełcia polityczna władza powiatowa lub 
na jej zlecenie legitymowani pełnomocnicy W. z 
o. z. Mają one W tym celu przedkładać politycznym  
władzom powiatowym przepisane oświadczenie 
(młyny powiatowe). •- „ -

Cenę za zboże, które ma być odebrane, nazna
cza  W. z. o. z. Produkt miewa nie może być wyda
jny nikomu innemu, jak temu, który został wyzna
czony przez władzę, lub przez W. z. o. z. To samo 
odnosi się to do otrąb. Produkty miewa mogą być 
pozbywane tylko za ceny, oznaczone przez mini
stra spraw wewnętrznych (ceny sprzedażne W. %.

f ł o w s  k e p o r m "

o. z.), w których to cenach jest uwzględnione wy
nagrodzenie za zmielenie. Przy niedotrzymaniu za
ciągniętych zobowiązań, odbiera się młynowi, nie
zawiśle od odpowiedzialności karnej młynarza, 
uskutecznienie zmełcia.

■j
Dla Krakowa.

Dla miasta Krakowa ogłosił tutejszy magistrat 
przepisy dotyczące wykupna zapasów zboża i mie
wa na rzecz państwa, które tu przytaczamy w 
całości:

Wykupno zapasów zboża i miewa na rzecz pań
stwa w Krakowie przeprowadzi tutejszy Syndy
kat rolniczy, jako komisyoner wojennego Zakła
du dla obrotu zbożem przez swych zastępców; 
zastępcy ci winni na żądanio interesowanych 
stron legitymować się kartkami legitymacyjnemi, 
wystawionemi przez magistrat. Równocześnie za
rządza magistrat zgłoszenie zapasów tegoroczne
go zboża i wykupno tego zboża, o ile już wymłó- 
conc zostało, z wyjątkiem ilości, przeznaczonych 
na własny użytek gospodarzy rolnych, na wysiew
1 na karmę dla bydła, oraz zgłoszenie będących w 
obrocie handlowym zapasów starego zboża i mie
wa, według stanu z dnia 15 sierpnia 1915 roku. — 
AV tym celu każdy gospodarz rolny, oraz każdy 
posiadacz zapasów starego zboża i produktów 
miewa, będących w obrocie handlowym, winien 
natychmiast zgłosić się u właściwego komisarza 
obwodowego, względnie u zastępcy komisarza ob
wodowego dla poszczególnych dzielnic — po kar
tę zgłoszenia, otrzymaną kartę zgłoszenia nale
życie i zgodnie z prawdą wypełnić i po wypełnie
niu zwrócić do dnia 22 sierpnia b. r. temuż komi
sarzowi, względnie dzielnicowemu zastępcy ko
misarza. Zapasy, znajdujące się w ciągu wyzna
czonego terminu zgłoszenia w transporcie, jest od
biorca obowiązany zgłosić do 3 dni po ich otrzy
maniu. Na karcie zgłoszeń handlarze mąki winni 
jednocześnie podać normalne zapotrzebowanie 
mąki w czasie od 15 sierpnia 1915 roku do 15 sier
pnia 1916 roku; handlarze, nie posiadający ża
dnych zapasów rnąki, mają w terminie wyżej o- 
znaczonyin osobno wykazać zapotrzebowanie mą
ki na ten sam okres czasu i odnośne zgłoszenia 
zapotrzebowania składać w Wydziale IIIb magi
stratu (oficyna III. piętro, drzwi Nr 39).

Zapasy, podlegające obowiązkowi zgłoszenia, 
ulegną w razie, gdy nie zostaną zgłoszone, prze
padkowi na rzecz państwa.

C e l e m  w y k u p n a  i o d b i o r u  z a j ę t y c h  
z a p a s ó w  z b o ż a ,  wymłóconego ze zbiorów 
tegorocznych, magistrat, wzywa wszystkich przed
siębiorców gospodarstw rolnych, aby, począwszy 
od dnia 24 sierpnia 1915 roku, dostawiali do ma
gazynów Syndykatu rolniczego na dworcu towa
rowym w Krowodrzy swe zboże, podlegające wy- 
kupnu, w e  w t o r k i ’ i p i ą t k i  w czasie od 
godziny 8 rano do godziny 12 w południe i od go- 
dz.iny 2 do 6 po południu. Zboże dostawione ma 
być należycie oczyszczone i wysuszono, aby na
dawało się do natychmiastowego melcia. Przy do
stawie pszenicy i żyta zanieczyszczonego ponad
2 procent ogólnej ilości potrąci się z ceny objęcia 
30 hal. za każde 100 klg. zboża. Stronom, od któ
rych dostawione zboże zostało odebrane, wyda
wać się będzie na miejscu poświadczenia odbioru, 
oraz przekazy na pobór przepisanej ilości otrąb. 
Za wykupione zboże będą płacone w myśl przyto
czonego wyżej rozporządzenia mmisteryalnego 
przez Syndykat rolniczy, jako komisyonera wo
jennego Zakładu dla obrotu zbożem, ustanowione
go dla miasta Krakowa, następujące ceny objęcia 
za 100 klg. pszenicy 34 K,. żyta 28 K, jęczmienia 
browarnianego 28 K, .jęczmienia na karmę 26 K, 
owsa 26 K. Przy odbiorze pszenicy przed dniem 16 
września 1915 roku, oraz owsa przed dniem 1 pa
ździernika 1915’ roku. płacić się będzie, oprócz ce
ny objęcia, nadto 'dodatek, który wynosi za psze
nicę, odebraną w czasie: od 16 sierpnia do 31 sier
pnia 1915 roku 2 K; od 1 września d o '15 wrze
śnia 1915 roku 1 K — za owies, odebrany do 30 
września 1915 roku — 1 K.

AV końcu magistrat wzywa posiadaczy gospo
darstw rolnych, a szczególnie tych, których pro* 
dukeya zboża przewyższa własne zapotrzebowa
nie i u których nadwyżka zboża po pokryciu wła
snych potrzeb podlega wykupuu na rzecz państwo
wego Zakładu dla obrotu zbożem, do przyspiesze
nia młócenia swego zboża, przyczcm nadmienia, 
że w myśl rozporządzenia mmisteryalnego z dnia 
21 lipca 1915 roku L. 203 Dz. p. p. ilość pośladu, 
uzyskanego przy młóceniu i czyszczeniu zboża, nie 
może przekraczać 5 procent ogólnej ilości wy- 
mlóconego zboża.

ekonomiczny?
* Urlopowanie maszynistów i palaczy dla rolni

ków. Ministerstwo rolnictwa zawiadomiło w czer
wcu korporacja: rolnicze, że maszyniści i palacize 
dla młocam parowych mieli być. urlopowani ud 
służby wojskowej w czasie od 20 lipca do 30 wrze
śnia, o ile pozostawali poza linią bojową, a w pe
wnych możliwych do uwzględnienia wypadkach 
także z armii w polu. Urlopowania w okręgach 
przemyskim i lwowskim były na razie niedopusz
czalne. Obecnie ministerstwo rolnictwa rozporzą
dzeniem z dnia 6 sierpnia b. r. zawiadomiło.kor- 
poracyo rolnicize, żo urlopowanie do 30 września 
b. r. rozciąga isię także na maszynistów i właści
cieli pługów parowych, ostatnich, gdy są fachow
cami. w tym kierunku. Urlopowanie tych maszyni
stów, o ile są już zatrudnieni przy różnych ko
mendach, urzędach i zakładach wojskowych poza 
linią frontu, zależy od ich bezpośrednich komend 
i jest uskutecznione po odpowiednimi: wylegitymo
waniu się petenta. Bospolitakom zaś, którzy do
piero mają sio stawić przy powiatowych komen
dach uzupełniających (wojska lub obrony krajo
wej) ńrlopy są udzielano przez tc komendy ma *vnio 
se.k starostw.

Urlopy przedłużono poza termin 30 wrezśnia mo
gą .otrzymywać maszyniści od pługów parowych 
po wniesieniu do ministerstwa obrony krajowej lub 
ministerstwa wojny podania, poświadczonego przez 
starostwo i popartego przez ministerstwo rolnic
twa. Takie podania, po poświadczeniu ich przez 
starostwo, należy przesyłać do komitetu Central
nego wydizialu Towarzystw rolniczych w AAriedniu, 
Maiiahilferstrasse le  dla przedłożenia ministerstwu 
io nictwa, któie zawiadomiło rów nież o możliwości 
udopowama chmielarzy na dni 14. Przepisy dla 
^ ^ l Cr . . tLd l, U1'l0Pó-  ■* takie same, jak dla u-

la-rnie między Wiedniem a Krakowem. Odjazd z 
Wiednia (dworzec półn.) 12.46 w nocy, przyjazd 
do Kratkowa ma dmrgi dzień 4.49 po południu. — 
Z Jarosławia ma wagon ten d'o Krakowa w tym 
czasie przyjeżdżać, aby mógł być dalej wysiany 
pociągiem .odchodzącym z Wiednia o  godz. 9.36 
wieczorem.

Według- nowego rozkładu jazdy poetząwszy od 
-j'-, sierpnia będą kursować wagony zbiorcze dla 
narzędzi rolniczych następująco: c

Wiedeń odjazd z dworca kol. północ. 1.48 po 
południu.

Kraków przyjazd na drugi dzień 4.40 po poi. 
Kraków odjazd 9.36 wieczór.
Wiedeń przyjazd na trzeci dizień 12.47 w połu

dnie. '  •-

Nr 419.

Odpowiedz Ameryki 
na notę austryacko-węgierską.

(Tel. c. k. Biura koresp.).
, Wiedeń, 20 sierpnia. 

Odpowiedz gabinetu waszyngtońskiego na 
notę auistryatiko - węgierskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych z dnia 29 czerwca- 1915 r. 
w sprawie dostaw wojennych Ameryki została
wręczoną wczoraj w ministerstwie spraw zagra
nicznych. °

dziekania urlopów rolnikom.
* Wagony dla maszyn rolniczych. Komitet cen

tralny wydziału Towarzystw rolniczych w Wiedniu 
Otrzyma w sprawie kursowania wagonów £ r 
czych dla transportu maszyn i części maszyn roi 
niozych następujące wyjaśnienie: Tocząwszy od
3 sierpnia kursuje jeden wagon zbiorczy regu-

Banki w Dornawatrg.
(Telegram własny *Nowej Refoi •my«.)

• Wiedeń, 20 sierpnia.
^»Aeue Fr. Presse« donosi z Czerniowiec, że 

w  D o r  n a  w a t r a  otworzyły obecnie swoje 
czeirmowieckie filie: wiedeński Bankwerein i 
An-globaina. Filie te by ły  dotąd zamknięte.

V

PoitO! śjsnwli i Rasy1.
(Tel. c. k. Biura koresp.^ v

. Litomierzyce, 20 sierpnia.
W czoraj przybyła tu pierwsza grupa inwali

dów wojennych, powracających z R osji. Przy- 
Tpni Przez Finlandyę, Szwecyę i Niemcy. ■— 

W Niemczech przyjmowano inwalidów bardzo 
serdecznie. AV grupie tej przybyło 4 oficerów i 
193 żbłnierzy.

Na przystrojonym  dworcu kolejowym  powi
tali inwalidów w zastępstwie arcyks. Franci
szka Salwatorą, generalnego inspektora opieki 
sanitarnej, komendant- wojskowy miasta mar
szałek polny porucznik Seheure, przedstawiciel 
.ministerstwa wojny, przedstawiciele -olbu mini
sterstw obrony krajowej, burmistrz z Radą 
miejską, przedstawiciele władz oraz liczni ofi
cerowie. Gdy -inwalidzi ustawali się w szereg, 
przemówił do nich przedstawiciel ministerstwa 
wojny marszałek polny porucznik Rohm, a na
stępnie m. poi. por. Seheure, pułkownik Thill w 
języku węgierskim i nadpomcznifc Tilsz po jgze- 
sku. Imieniem inwalidów dziękował za przyję
cie porucznik Brunner. *

Z parlamentu niemieckiego.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

. Berlin, 20 sierpnia.
W czoraj zebrał się ytm ament. Fo przemówie

niu prezydenta parlamentu ^aern pfa , który 
podniósł wspaniale czyny broni niemieckiej i jej 
sojuszników, przystąpiono do pierwszego czy
tania przedłożenia kredytow ego w  sumie 10 mi
liardów.

Kanclerz państwa, Bethmann Hollweg, za
brawszy głos, wskazał, że od ostatniej sesyi 
parlamentu zaszły znów wielkie wydarzenia. 
Wszelkie z pogardą śmierci przcz Francuzów 
podejmowane próby przełamania frontu nie
mieckiego na zachodzie rozbiły się o wytrwa
łość wypróbowaną walecznych wojsk niemiec
kich. W łochy, które sądziły, że z łatwością zdo
będą o b co . mienie, mimo przewagi liczebnej i 
bezwzględnego ofiarowywania materyału ludz
kiego, zostały powstrzymane w pochodzie. —  
Armia turecka w Dardanelach s to i" niewzru
szenie.

Kanclerz poustwa wspomniał wśród okla
sków Izby o monarsze austryacko-węgierskim, 
który wczoraj rozpoczął 80 rok życia, i tak m ó
wił dalej:

„AAhaz z naszymi sprzymierzeńcami uwolni
liśmy prawie całą Galicyę i Polskę, uwolniliśmy 
Litwę i Kurlandyę z pod panowania rosyjskie
go. Dęblin, Warszawa i Kowno padły. A\rszę- 
dzio głęboko w kraju nieprzyjaciela linie na
sze tworzą silny wal. Mamy silną armią, goto
wą do nowych uderzeń. Z dumą i bez trwogi 
i w silnem zaufaniu, w nasze'wspaniale w ojska 
spoglądać możemy w przyszłość. (Burzliwe 
oklaski). ,

Kanclerz wyraził następnie .podziękowanie 
Szwajcaryi, Niederlandom i Szwecyi za udowo
dnioną czynami miłość bliźniego' podczas po
wrotu jeńców cywilnych z krajów nieprzyja
cielskich i przy wymianie jeńców  wojennych. 
Ze specyalną wdzięcznością ws-pomnial kan
clerz o papieżu, który ponosi największe zasłu
gi przy urzeczywistnieniu dziel miłości bli- 
źnieg'o.

Dalej wykazał kanclerz państwa, żc Ilosya, 
Francya i Anglia byiy_ do wojny przygotowa
ne, wskazując w tej mierze na wojownicze ar- 
tykuły, jakie rosyjski minister wojny z wiosną 
1914 roku rozpuścił w prasie, wychwalając 
pełną gotow ość armii rosyjskiej do wojny, 
wskazał na wyzywający ton prasy francuskiej 
w latach ostatnich i na fakt, że ilekroć Fran
cya  zaspakajała potrzeby finansowe Rosyi, za
wsze, jako warunek stawiała, że lwia część po
życzki ma być użytą na zbrojenia wojenne. —  
AYTeszcie wskazał kanclerz na oświadczenie 
Greya z dnia 3 sierpnia 1914 roku, udowadnia
jące, że Anglia, jeżeli weźmie udział w wojnie, 
nie poniesie większych ciężarów, niż gdyby po
została na uboczu. Jeżeli to rząd angielski po
wiedział w przededniu wypowiedzenia, w ojny i 
według tego kierował nietylko własną, ale tak
że swoich sprzymierzeńców polityką, to ja- 
wnem jest dla każdego, że Anglia i jej sprzy
mierzeńcy byli gotow i do wojny. (Oklaski).

Bajka, że Anglia tylko z powodu Belgii 
wzięła udział w wojnie, zarzucona została na- 
wet.przcz samą Anglię. Kanclerz państwa wska
zał następnie na obłudę oświadczenia angiel
skiego i oświadczenia sprzymierzeńców Anglii, 
ze prowadzą wojnę dla ochrony mniej‘szych na

rodów  i dla ochrony cywilizacyi i wolności. —  
Najlepszą llustracyą tego jest obsadzenie wysp 
greckch przez Anglię, usiłowanie, aby Grecyę 
skłonić do odstąpienia swego terytoryum, aby 
tylko przeciągnąć na swoją stronę Bułgaryę; 
ilustracyą są spustoszenia, dokonywane 
przez Rosyan przy odwrocie armii rosyjskiej. 
Tak to wygląda wolność i cyw ilizacja, dla któ
rych obrony rzekomo prowadzą wojnę Anglia 
i jej sprzymierzeńcy.

Kanclerz państwa zajmował się następnie 
szczegółowo polityką angielską. Przypomniał
0 zajęciu republik Burów, o umowie z Francvą 
w sprawie Egiptu, o umowie z Rosyą w sprawie 
Persyi, i oświadczył, że państwo, uprawiające 
podobną politykę, nie ma prawa zarzucania 
krajowi, który od lat 44 chronił pokój europej
ski i żył tylko dla rozwoju pokojow ego, ocho
ty  do w ojny i chęci zdobycia nowych krajów. 
Podobna polityka jest na wskroś obłudną. 
(Oklaski). Kanclerz wskazał na ogłoszone do
kumenty, ilustrujące politykę angielską, mia
nowicie sprawozdania, posłów belgijskich w 
Berlinie, w Paryżu i Londynie. Zgodność spra
wozdań dyplom atów belgijskich z rozmaitych 
stolic europejskich najlepiej ilustruje politykę, 
prowadzoną od lat 10 przez Anglię. Dalej 
wspomniał Bethmann Holłweg o kilkakrotnie 
podejmowanych, zawsze daremnych próbach 
nawiązania z Anglią porozumienia.

Kanclerz państwa dał następnie wyczerpują
ce przedstawienie m isji lorda Haldanea w  Ber
linie, a. potem podkreślił, że Niemcy dążyły do 
utrzymania dobrych z Rosyą stosunków. Przed
stawił następnie rokowania przed wybuchem 
wojny, wskazał na awstryucko-węgierską księ
gę czerwoną, z której wynika., że konw ersacja  
między Petersburgiem i Wiedniem była w  toku
1 przerwana została nagle 'skutkiem ogólnej m o
bilizacji rosyjskiej armii. Twierdzenie, że Niem
cy  .skutkiem odrzucenia angielskiej propozj*cyi 
w  sprawie kon ferencji zawiniły tą wojnę, jest 
oszczerstwem. Nie ulega najmniejszej wątpliwo
ści, że wojna jedynie 'skutkiem m obilizacji ro
syjskiej się wywiązała. •

Oświadczenie kanclerza w sprawie polskiej.
Kanclerz państwa powiedział następnie:
■Moi Panowie!
Nasze i austryacko-węgierskie wojska dotar

ły do wschodnich granic Polski Kongresowej. 
Obu wojskom przypadło zadanie zarządzać kra
jem. Los geograficzny i polityczny zmusił od 
100 lat Niemców i Polaków do walki z sobą. 
Wspomnienie o tych dawnych przeciwieństwach 
nie umniejsza czci dla namiętnej miłości ojczy
zny i wytrwałości, z jaką naród polski swojej 
starej, wysokiej kultury i swej miłości wolności 
wobec Rosyi wśród ciężkich cierpień bronił, i 
wypróbował wskutek nieszczęść także i tej 
wojny. (Oklaski na ławach potekich).

Śliskich obietnic naszych nieprzyjacieli nie 
będę naśladował, ale mam nadzieję, że dzisiej
sze obsadzenie granic polskich od wschodu 
tworzyć będzie początek rozwoju i usunie ze 
świata dawne przeciwieństwa pomiędzy Niem
cami a Polakami, a wyzwolony z pod jarzma 
rosyjskiego kraj poprowadzi ku szczęśliwej 
przyszłości, w której będzie on mógł właściwo
ści swego życia narodowego pielęgnować i roz
wijać. Obsadzony przez nas kraj, przy możli- 
wem współdziałaniu, jego własnej ludności, bę
dziemy sprawiedliwie administrować i starać się 
będziemy nieuniknione trudność:, jakie przynosi 
z sobą wojna, wyrównać; starać się będziemy 
leczyć rany, jakie krajowi Rosya zadała. (Ży- 
vt'e oklaski).

Przyszłość Europy.
Ta niesłychana wojna światowa nie przy

wróci dawnych, przeszłych stosunków, musi 
przyjść do nowego ukształtowania. Jeżeli Eu
ropa pragnie powrócić do pokoju, to może się 
to stać jedynie przez silne umocnienie Niemiec. 
Niemcy muszą swoje stanowisko tak umocnić, 
aby inne mocarstwa już nie myślały*o polityce 
okrążania Niemiec.. Musimy zdobyć wolność 
mórz światowych, aby one w równej mietze słu
żyły  wszystkim narodom. Chcemy być i pozo
stać ostoją pokoju i wolności welbich i mniej
szych narodów. Zwycięstwa niemieckie i au
stryacko-węgierskie oswobodzą państwa bał
kańskie z pod ucisku rosyjskiego.

Kanclerz państwa zakończył słowami: Prze
trzymamy walkę, aż wolną będzie droga dla no
wej Europy, zwolnionej z nienawiści francu
skiej, moskiewskiej chęci zdobyczj' i opieki 
angielskiej. (Oklaski).

Przedłożenie kredytowe, jako też ustawę, 
według której ci, którzy swego czasu uznani 
zostali za niezdolnych do' służby wojennej, w 
czasach wojennych mogą b jTć poddani pono
wnemu przeglądowi, przekazano jednogłośnie 
komisjń budżetowej. * ■

Drugie czytanie ustaw odbędzie się dzisiaj.

Zgon kard. Vannutelli‘ego.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Rzym, 20 sierpnia. 
Ubiegłej nocy zmarł kardynał Seraphino Van- 

nntelli.

Pr&sa francuska o r^zes leniu 
gabinstowfim w Grenyi

(Tel. c. k. Biura koresp.)
* Paryż, 20 sierpma.

Prasa zajmuje się przesileniom gabmetowem 
w Grecyi i wita możność powrotu Y-enizelosa do 
władzy. AYprawd.zie z powodu zmiany usposo
bienia w narodzie Areńizelos nie bętlzie m ógł u- 
rzeczywistnić swego poprzedniego programu, 
lecz z pewnością zdoła przedstawić Grekom 
prawdziwe interesu ich kraju zgodne z intere
sami sprzymierzeńców.
~ »Matin« z ubolewaniem stwierdza, że nawet 

tak .ukochany mai stanu, jak Yenizelos, nie bę
dzie mógł przekonać Grecyi o konieczności od- 
istą.pienia terytoryuim.

Zeppeliny nad Londynem.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 20 sierpnia. 
Angielskie biuro prasowe donosi w dalszym 

ciągu o ataku okrętów  powietrznych niemiec
kich co następuje:

Zeppeliny rzucały 'bomby. Armaty ostrzeli
wały okręty powietrzne. Przypuszczają, że je 
den z okrętów  powieilrznj’ch został trafiony. 
Również patrole powietrzne były czynne. Je
dnakże warunki aitmoisfery.czne b jdy niekorzy
stne i umożliwiły Zeppelinom ujście.

Kilka budynków i jeden kościół jest uszko
dzonych. Jak donoszą, 10 osób jest zabitych a 
36 rannych, wszystkie ze stanu cywilnego.

Podatek cd znrcB-te jaaiennuch.
(Tel. wl. „N ow ej Reform y11.) 4

Berlin, 20 •sierpnia. 
Sekretarz stanu Helfferich ośw iadczył w par

lamencie, że rząd ogłosi projekt ustawy o  opo
datkowaniu dochodów, zarobionych w wojnie.

Syndykaty francuskie 
przeciw przedłużaniu wojny.

(Tel. wł. »N. Reformy«.)
Ł _ Zurych, 20 sierpnia.

— AV niedzielę odbyć się ma w Patyżu walne ze
branie francuskich związków zawodowych. —  
Mniejszość, zresztą bąuidzo silna, ma na tern ze
braniu ©powodować glosowanie nad kwestyą, 
czjr związki zawodowe mają. także nadal solida-, 
ryzować się z polityką i prowadzeniem wojny 
za wszelką c-enę.

S K Ł A D K I .
Na Samarytanina polskiego

złożyli w administiracyi »Nowej Reformj,p«:  ̂
Hełusia, Ziutka, Siena i Janek Ippoldt 6 K, za

miast upominku dla b a b c ią
Na ofiary wrojny

w mj:śl odezwy ks. biskupa Sapiehy 
złożjdi w administracyi 2>Nowej Reformjr«: 

Henrykowie Klebertawie 20 K, Józefowie Do- 
rawscy 20 K, Janowie Filipkiewiczowie 10 K, 
Szczęśniak Józef 10 K, Dr apel! a Emil 10 K i Dra- 
pella Maryan. 10 K  zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Kazimierza Jellonka; Karolina Sobol 2 K. Maśła- 
kiewicz 5 K, zamiast kwiatów na .trumnę ś. p. An
ny Zającowej; S. R. Zaklika 10 K.

Na Legiony polskie
złożyli w adiministracyi * Nowej Ref omy«:

Z. K. 3 K zamiast gwoździa w kolumnę Legio
nów; Towarzystwo „Sokół11 w Podgórzu 10 K za
miast wieńca na trumnę swego członka ś. p. AdoL 
fa Nowaka; Simcke Meth 5 K.

, Telefoniczne f telegraficzne
mimsici c. k. Biura koresp.

z dnia 20 sierpnia.
Urodziny cesarskie zagranicą. r 

^Berlin. Z okazy i urodzin cesarza Franciszka 
Józefa urządziła wczoraj wieczorem kolonia 
austryacka w Berlinie uroczystość, w której 
wzięły udział wszystkie stowarzyszenia istnie
jące w łonie kolonii. Na uęgozystość przybył 
ambasador austrjracko-węgiexis,k i ks. Ilohenlohe 
z personalemi ambasady.

Sofia.. Z okazy: urodzin cesarza. Franciszka 
Józefa odbjdo się nabożeństwo- w tutejszym ka
tolickim kościele parafialnym, na które przy
byli przedstawiciele dworu, członkow ie poseł 
siwa niemieckiego, austayacko-węgierskiego i 
tureckiego, naczelnicy władz ora,z członkowie 
kolonii 'austrjmcko-węgiersklej i niemieckiej. 
Po nabożeństwie składano gratulaeye w posel
stwie auistryaeko-węgierskiem,

Pcżar na statku austryackim.
Parjd. »Tem-pis« donosi z Aleksandry:: Na 

pokładzie internowanego-w porcie parowca au- 
stryaeko-węglenskiego wybuchł pożar, ktÓTego 
z powodu wiatru nie zdołano ugasić. Zostało 
wdrożone śledztwo.

Socyaliści niemieccy.
Berlin. »Voirwaeorts« donosi, że soeyalno-de- 

mokratyczna grupa w  parlamencie postanowiła 
głosować za żądamjmii kredjdam i wojcnnjuni.

Straty angielskie.
Londyn. Ostatnia lista strat wojska angiel

skiego obejmuje nazwiska 4 oficerów  i 944 żoł- 
nierzjn

* •
Zatopienie angielskiego parowca.

Londyn. Dnia 18 sierpnia. Doniesienie Biura 
Rautora. Parowiec rybacki »Ceorg Barker« zo
stał przed Jarmouth zatopiony.

Odpowiedzialny redaktor:

Ilic lia l K o n o p sk i.
Wydawca:

lud@ i£ Osm &s.

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
t redakcji.)

Poszukiwanie 'zaginionych.
K toby wiedział co o moim mężu JANIE 

BUJAKU, chorążym 80 pułku piechoty, wzię
tym do niewoli w Jurkowie między r£amowem 
a AAdcliczką dnia 20 listopada 1914 roku, ra
cz jr mi łaskawie donieść za zwrotem wszelkich 
kosztów, a nawet za wynagrodzeniem.

HENRYKA BUJAKOWA 
Jankowice, poczta Bcratyn, obok Jarosławia,

Dnia 21 sierpnia 1915 roku odbędzie się w ko
ściele OO. Franciszkanów o godzinie 8 rano 

Nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy ś. p. nieodżałowanego syna, 

brata i siostrzeńca
T A D E U S Z A  T A L A P K I

lekarza przy III. pułku, 3 batalionu Polskich 
Legionów, poległego dnia 7 sierpnia 1915 r. 

przy pełnieniu swoich obow iązków .

JAN Łabędź GTGWSKI 
dentysta

powrócił już do Tarnowa i ordynuje w własnej 
kamienicy, ulica Seminarjrjska.

5486-5
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Mliii!! Mil

W łodzim ierz Osuchow 
sk i, c. k. nadstrażnik 

Bkarbu, c. i k. Etapowy Urząd 
pocztowy Dąbrowa (Króle

stwo Polskie), c. k. Posteru
nek straży skarb. Nr 5, prosi 
'każdego, ktoby miał wiado- 

^mość o miejscu pobytu jego 
i żony, 5-let. synka Sławcia, 6- 
lełniej córeczki Wisi, którzy 
we wrześniu 1914 r. pozostali 
w Mielnicy (powiat Borszczów, 
Galicja wschodnia), by mu 
raczył donieść. Za wiadomość 
nagroda 20 koron. 5577 1 3

E lia sz  H satyszya, obecnie 
Lipik (Sławonia), Solnica 

Cnrenoga Kriza, pro3i o wia
domości o flryćk u , I p e -  
jysn i Katarzynie Enaty- 
szy n  z powiatu Czortków.

5551

* *  dóbr
‘ Edward, _ dyrektor 

brzeżańskicb, mie
szka obecnie: Bognmin J., 
Rudolfstrasse 355.
^ a l e s h l  K azim ierz, rząd
c a  ca dóbr brzeżańskich, mie
szka: Bogumin I., Kopp-
gasse 457. ■ 5379 2 2

fPa®I$!e K e ^ a lsk a , lat 13,
^  brunetka, o ciemnej cerze, 
czarnych oczach, ubrana w 
stary - granatowy kostyum gi
mnastyczny z czerwonym szla
kiem, cząrny fartuch, pelery- 

ihq, w chusteczce czerwonej 
na głowie i boso, wyszła z 
Żywca 5 czerwca w zamiarze 
dostania się na 'plac boju do 
wuja nad Nidą. Ktoby cokol
wiek wiedział o zagini-onej, 
raczy łaskawie uwiadomić pod 
adresem: .Maryn Skibska, Kra
ków, Garbarska 16. 5176 3 3

jgfcićma ^© jcieeh ow sk a
z Jarosławia prosi gorą

co kolegów F, fjfajsiechow - 
Sljieg.5 ,  kadeta 9 pułku (jâ  
rosła'(takiego), o wiadomości, 
czy prawdą jest, iż pod Kra
śnikiem został wzięty do nie- 
.woli. 5405 6 10
. f t a M y s s a a b  5BEsaa '— -m

Ekonom
żonaty, 18 lat praktyki, świa
dectwa chlubne, szkoła rolni
czą, poszukuje posady zaraz. 
Zgłoszenia: Dąbrowski, Tu-
"chów. 557e 1 4

TscMk mmmi
obznajomiony z budową: całego u- 
rządzenia cegielni, długolotni kie
rownik, poszukuje posady; przy- 
Hąpi jako spóisuk, wydzierżawi 
.yiększą fab. dachówek, może objąć 
cały wyrób na akord. — Znoszenia 
list. pod I. K, ,,Vcr-urut A ‘  przyj- 
lanjo AJiń. „N. Reformy". 5451 3 6

z ukończoną szkoła handlową, ste
r t a ,  poszukuje oflpowiednioj posa
dy. Zgłoszenia proszę nadsyłać do 
Biura Dzielników, Szczepańska 9, 
pod „P o s a d ę 0. 5435 4 4

Poszukuje się
właściciela weksli na sumę 2.ą03 

’ kopon i 4 halerze, wystawionych w 
'Mielcu. 'Wincenty Banasik, Króle 
stwo Polskie, gubernia kielecka 

t wiat olkuski, miasto Skała.
5537 2 2 ''

pa-

,do motora Diosla do młysa, 
'Posąjla do objęcia zaraz. Zgło
szenia z odpisami świadectw 
nadsyłać: Aleksandra Uznąń- 

-  .ska, Czudec. 5311 6

Apteka w Tarnobrzegu
poszukuje magistra farmacyi, asy
stenta lub panny z magisteryum. 
Zgłoszenia z podaniem warunków 
pod adresem: E. Denker, aptekarz 
w Tarnobrzegu. 5543 l  2

/
K a s y s r k a

* dpbremi poleceniami i j^rakly- 
kąnt (gimnazjalista) potrzebni w 
księgarni Poisk:ej w Krakowie, 

■j klawkowska 3. Zgłoszenia miedzy 
3 —4 1 8 —9 wieczorem. 5542 *2 3

MleszbanUi
o 4 i 5 pokojach z wszelkim kom
fortem, ładne, obszerne, na II pię- 
tize do wynajęcia od 1 paźddzier- 
nika ul. Karmelicka 1. 56. Wiado
mość tamże na I piętpze, na lewo. 

5575 1 6

E k o n o m
niższą szkołą rolniczą i dłuższą 

praktyką, żonaty, potrzebny zaraz. 
Kauoya wymagana. Zgłoszenia pod 
Obszar dwor. Kryspinów, p. Liszki. 

5567 1 3

M. A skrow i w Bsdiow ie
koło Tarnowa skradziono’  1 los węg. 
czerw, krzyża z r. 1882, S. 7111 
Nr 97. 1 los włoski czerw, krzyża 
S. 05.406 Nr 4. 1 los węgierski 
Joszif S. 6621 Nr 88, 4 losy Basilika- 
Dombau S. 2374 Nr 21, S. 6607 
Nr 42, S. 16068 Nr 24, S. 7082 
Nr 78. Serbski los tytoniowy S. 
3392 Nr 79. l-2»/„ los serbski S. 1, 
Nr 40. — Ostrzega się przed na
byciem powyższych papierów war
tościowych. 5576 1 3

Kapię

łófHo mo&ine
używano, Grzymała, ul. Garncarska
1. 7, drzwi 1. 5560 1 2

Bezpłatne m ieszkanie
otrzyma przy dwojgu dzieciach 
panna z wyższych szkół. N0wa^0'  
—v, Dębniki, Zamkowa 17, I p.

5563 1 2

Lokal parterowy
śródm., 3 ubikacje duże, przedp., 
gaz, elektr., wod., kloz., na biura, 
składy, przedsięb. handl. lub prze
mysł.; £ lu b  2 p o k o ja  z przedp., 
z mobi. lub bez, elektr. OolĘbia 14. 

5556 1 4

wolny od służby wojskowej, starszy 
pzłowiek, trzeźwy, znajdzie miej
sce w drukarni St-yfiego w Prze
myślu. '' Zgłoszenia: Sty fi, Baden 
bei Wien, Uetzgasse lla . 5569 1 3

Z araz  d o  w y n a ję c ia  przy nl. 
Gołębiej 3, I p. „

piękne mieszkanie
składające się z 6 pokoi (w tem 2 
sale), przedpokoju, kuchni, łazienki, 
pokoju dla służby, szatni, etc., z 
wszelkim możliwym komfortem. Gaz 
i elektryka. Bliższa wiadomość u 
właściciela. . 4957 4 4

A g r o n o m
będący zarazem doktorem praw 
i handlowcem, energiczny, szu
ka posady w instytucyi, ad
ministracji lub firmie rolni
czej “ Zgłoszenia: L Ł., Zako
pane, O grod ow a  3. 5455 4 o

| n bju /n  S*y io r ie js ia n a w ej, ję- 
L oA tijD  zyka nlensSeekiog® i 
fra n cu sk ie g o  po bardzo przystę
pnej cenie. Starowiślna 12, I pię
tro, Nr drzwi 5. 5549 2 3

Zdolny pomocnik
handlowy poszukuje posady zaraz. 
Zgłuszenia listowno pod „Posada** 
przyjmuje Administr. „N. Reformy". 

5553 2 2

OzierzMf aptski
lub za rsą d ll poszukuję dla ma
gistra katatiia. Dr A dam  P aw e
łe k , W iefleń, VIII,, Laudongasse 
1. 28, Meszaain 11. 5552 2 4

U yrtM a r .
Szkoły miej., przyjmie na mieszka
nie dwóch uczniów z niższych klas 
szkół średuioh, synów rodziców in
teligentnych. Opieka i pomoc, w nauce 
zapewnione. Zgłoszenialisłownepod: 
„Dyrektor", przyjmuje Adm. „Nowej 
Reformy". 555.Ó 2 2

PRZYBÓRr
do  m aszyn  d o  a zy c la

poleca i wszelkie naprawy usku
tecznia H. N iem ota, mechanik, 
K ra bów , ulica Karmel ioka 1. 15. 

5116 3 10

K u c h a r k a
z dobremi poleceniami, umiejąca 
gotować, prać, prasować, potrzebna 
zaraz na wieś koło Krakowa. Zgło
szenia listowne: Siersza-Wodna,
Elektrownia, 5546 2 2

Administrator
folwarków, w sile wieku, żonaty, 
bezdzietny, obecnie od lat 14 na 
samoistnej posadzie w pierwszo
rzędnym majątku, pragnie zmienić 
posadę od 1 stycznia 1916. Dalsze 
szczegóły listownie. Zgłoszenia przyj
muje : Stanisław Budziński poste- 
restante Łańcut. 5341 2 4

Droperp
przyjmie pomocnika i praktykanta. 
Wiadomość: Droguerya, nl. Szew
ska 1. 6. 5393 3 3

Osoba
inteligentna, z lepszego domu, w 
średnim wieku, gospodarna, obe
znana z gospodarstwem wiejskiem 
i miejskiem, przyjmie zarząd pen- 
syonatu lub w prywatnym, wyż
szym domu, tak w mieście jak na 
wsi, zajmie się wychowaniem dzie
ci, którym może udzielać początków 
gry na fortepianie, opiekę nad star
szą osobą, również i inne odpo
wiednie zajęcie, jak dozór w skle
pie i t. p., przyjmie natychmiast. 
WaTunki listownie. Zgłoszenia przyj
muje -p. Jadwiga Haliniewicz, ;Dą- 
hrowa yia Tarnów. 5499 4 4

S ł u c h . f i l .
(matomatyka i fizyka), poszukuje 
lekcyi. Zgłoszenia list. pod Ił. P. 
przyjmuje Administr. „N. Reformy".

5 h  Przewyborne 5 h

Kostki rosołowe.
W  opakowaniu czerwono-źółtem wy
syła opłatnie za zaliczką 500 ko
stek za 15 K, 1000 kostek za 28 K. 
Fabryka kostek rosołowych. Praga, 
II., ni. Podskal 1990. 5448 6 0

Co wynajęcia
zaraz i od 1 października mieszka
nia po 2, 3 i 4 pokoje z wszelkie- 
mi wygodami, oraz 2 pokoje na 
kancelaryę przy nl. św. Gertrudy 10 
i Zielona 8. Wiadomość u stróżki 
i u właściciela, Grodzka 44, II p. 

5469 2 3

W p i s y ,
na pryw. lekcye zbiorowo, przygo

towujące
d o  m a t u r y  s e m l n a r y a i a e j

(kurs jednoroczny i dwulątni) 
przyjmuje oodziennie od 11—1-szej 

i od 3—5tej , 
M a t y ld a  S z r e m c r ó w n i i  
> Kraków, Kochanowskiego 12. 

Nauka rozpoczyna sie d. 2 września. 
5332 3*3

P i e r o ż k i ,  k l u s k i ,  j a r z y n k i
słodkie leguminy, kompoty i różne smaczne jarskie potrawy mieć mo

żna na obiad
_ w  M n i s i m i  J a r s k i e j  „ P r z y r o d a * *

R y n e k  g ł .  1. A -B  4 5 ,  I  p .
Na żądanie mięso. W  abonamencie 20°/® taniej. 5520 2 5

O s t r c e i e n i e .
Fabryka czekolady R. Jedliczki w Komorowie (Ko- 

morau) na Śląsku wprowadziła znowu w handel czekoladę 
„K a n u sia " na wzór wyrabianej w mojej fabryce czeko
lady „D anusia11/

Z tego powodu upoważniłem mojego zastępcę prawnego 
adwokata Dra Danielaka, aby wdrożył przeciwko powyższej 
firmie przysługujące mi z ustawy kroki sądowe, a równo
cześnie ostrzegam wszystkich moich Szanownych odbiorców 
przed karygodnem naśladownictwem.

5565

Mam Plasscki
Fabryka czekolady w Krakowie.

2 factofc biblioteki feiier ant.
biuro mah. ant. amerykańskie, kredens mab. an't., pianino firmy Albert, 
fortepian firmy Petrof, różne meble nowe, używ,, artyst., stylowe bi
blioteki, biura, obrazy i wiele przedmiotów dekor., także i pojedyn

czych sprzętów po cenach przystępnych 5258 5 8
M . T e S e s z m e k a , u l .  F lo r y a s a s k a  L  4 9 ,  1 p .

D O  W Y N A J Ę C IA
w  E f f a k o w i e ,  s i l,  f l o r y a ń s U e ]  3 2 :

1 ) Lokale sklepow e na parterze i I piętrze.
2) M ieszkania iroaiow e 5- i 3-pokojowe z przynależno- 

ściami, na II i III piętrze (winda osob. i tow.).
3) M ieszkania w oficyn ie: 3 pokoje z kuchnią etc., na 

I, II, III i IV piętrze. * 5529 2 o
Bliższa wiadomość: ul. Rijarska 11, parter, od frontu 

od godz. 2— 3 po południu.

SAtiuEi. s c h e iie r , k r a k 6 w

fafsrpezHf sM&J tutek l
ód

99POTYCZ
oraz 5477 2 10

tsszell>lsh przyterrś^ ie  palenia
sk ła d  to w a ró w  n o ry tn b e rg sk ich ig a la K ia ry jn y ch  law Sa- 
dasnia, iż  dla wygody Szanownych P. T. Odbiorców o tw o r z y ł

Filii we Wi ®inia, II., Ulrinasse 4.

m m
p i

Oddzielne pokoje na IV piętrze.
F

T e e B m t k
absolwent Wyższej Szkoły przemy 
słowej krakowskiej, wydziału budo
wy maszyn, z 3 letnią praktyką za 
wodową, wolny od wojska, poszu
kuje posady. Zgłoszenia pod 5338 
przyjmuje Administr. „N. Reformy". 

5338 6 6

PMniczego
z kaucyą poszukujo L. Lewicki, 
restauracya, Kraków, Rynek 15. 

6472 4 4

M z ą d e a
posiadający szkołę rolniczą, wolny 
od wojska, praktycznio i teorety
cznie wykształcony, poszukuje po
sady administratora do większego 
majątku po uawalersku. Zgłoszenia: 
Miouał Dorosz w Stryju, ul. 3 Ma
ja 1. 25, u p. Krzywki. 5239 2 4

U eszkania
0 4 i 5 pokojach, z komfortem, na
1 piętrze i na parterze do wyna
jęcia od 1 października. Ul. Staro
wiślna 4, naprzeciw SS. Urszulanek

5177 6 10

PiwyDsrny miód.
deserowy i kuracyjny, z kwiecia 
akacji (osobliwość węgierską), za
stępującą masło i mleko, wysyłam 
w 5 Mgf-blaszankach za pobraniem 
po 10 ' Ii, Dr L. Bajor, hodowca 
pszczół, Galgahćyiz (Węgry).

4792 19 60

D r a ą t a E i ©
do szkółki freblowskiej (ławe
czki. stoły etc.) do sprzedania. 
Ul. Łobzowska 1. 29, III p., 
drzwi wprost schodów.

4518 25 0

i ?  n i
słuchacz praw, poszukuje lek- 
cyj z niższych klas gimna
zjalnych lub szkół ludowych 
od 1 września. Michał Loch- 
man, Andrychów koło W a
dowic. 5490 2 0

O d  4  k o f o i a

Sulini©  ia m sls i®
o d  1  k o p o s i y

sliia
przyjmuje się de roboty: 

Ulica Karmelicka 7, II. piętro,
kamienica w podwórzu. 710 58 0

udziela lekcyj gry na forte
pianie. Ul. Łobzowska 1. 29, 
III p., drzwi wprost schodów. 

3161 26 0

3129 63 0

Pieje u meblowane
na czas krótki i dłuższy. — 
Ul. Sobieski-go 1. ltic , 11 pię
tro, na prawo.. 4368 23 0 -

! llłl©0
Na podstawie reskryptu c. 

Magistrat ogłasza
k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 7 sierpnia 1914 r. L. 1100/mcb.

t a r y f ę  i r a h s j i s i a i M ą
t. j. ceny najwyższe, po których następujące artykuły, niezbędne 
wolno. —  Taryfa ta, iiie wykluczająca sprzedaży p0 niższych < 
Krakowa od daty niniejszego obwieszczenia aż do odwołania.

R  h]

do codziennego utrzymania, sprzedawać 
cenach, obowiązuje w gminie stoł. król. m.

(czysta bez domieszki): 
worka . < , . . . .  9o.— 

I.-

M  S -
poszukujo s iu ią ssg o  siiie-
p ® e a ©
sco.wy.

Może być zamiej-
5526 2 3

ilłfci
kilo
kilo

milsi
w beczkach po 170/85 
w sztukach po 5— 15 

sprzedaje

Lhx Iport Co., Kopenhaga.
Adres telegr.: LnxC0  Ko- 

penhageu. —  Prosimy o tele
graficzno zapytanie. 5559 1 3

Posady
buchaltera lub agronoma po
szukuje mężczyzna 1. 4o, ka
tolik, z ukończoną niższą szko
łą rolniczą i 14-lełnią prakty
ką gospodarczą i lasową, oraz 
7-letnią kasową i buchalteryj- 

'ną. Posiada egzamin z rachun- 
tfcowości państwowej i włada 
językiem niemieckim. Zgło
szenia: Bronisław Błoński,

'Męcina Wielka (via Biecz- 
Lipinki). 5539 2 o

Zapałki
poniżej cen maksymalnych, w 
cenie 20 hal. zą 1(1 pudełek, 
sprzedają firmy: 23. HIMJSSSSSSj 
Sławkowska 31, i 
ul. s W. Tomasza 2.

■ BaieS »u; 
5415

iMm K r a t m
z krajem francuskim, posiada
jąca praktykę pierwszmzę- 
dnyeh magazynów, pizyjmie 
miejsce na wyjazd do Kryni
cy. Zgłoszenia listowne pod 
I. EL przyjmuje Administra
cja ,.N. Reformy". 5524 3 o

*) Mąka pszenna Nr 0 
za 100 kg. bez
za 1 k g . .....................

Mąka pszenna do gotowania: 
za fOO kg. bez worka

! za 1 kg .........................
Mąka pszenna chlebowa:

za 100 kg. bez worka
za 1 kg .........................

Mąka żytnia chlebowa:
za 100 kg. bez worka . 
za 1 kg. . , » . 1 

Mąka jęczmienna:
za 100 kg. ber. worka . 
za 1 kg. . . . . .

Mąka tkukunrdzana:
za 100 kg. bez worka .
za 1 kg .........................

Grysik kukurudzauy:
za 100 kg. bez w o r k a ...............................
za 1 kg........................................ ..... . . .

Bulka warszawska aa wodzie k 35 gramów . .
CHleb za 70 g ra m ó w ...............................................
Jaja, sztuka . . . . » ................................. .....
Jaju, kopa
**) Mięso pierwszej jakości: ;

a) krzyżówka, zrazówka, rozbef, rozbra- 
tel, legawka, lejsztuk i plecówka, 1 kg. 

t>! szponder, górna sztuka i mostek, 1 kg. 
Mięso drugiej jakości:

a) krzyżówka, zrazówka, rozbef, rozbra- 
tcl, legawku, lejsztuk i plecówka, 1 kg. 

u) szponder, górna sztuka i mostek, vl kg.

y ■

85.—
—.90

78.—
—.84

70.—
— .78

63.—
—.70

58.—
—.64

60.— 
— .06 
—. 4 
—. 5 
— .12 
6:30

4J
3.52

4.20
3.12

K fi
Mięso trzeciej jakości:

a) krzyżówka, zrazółvka, rozbef, rozbra-
tel, legawka, lejsztuk i plocówka, 1 kg. 3.40

b) szponder, górna sztuka i mostek, 1 kg., 2.52
Mięso wieprzowe:

a) polędwica., kotlety i szynka, za 1 kg. . 3.88
b) łopatka i boczek, za 1 kg ................. 3.36

Szynka wędzona surowa w całości, za 1 kg. . . 4.32
Szynka gotowana krajana na części, za 1 kg. » 0.92
Kiełbasa 3urowa siekana, za 1 k g ......................2.80
Kiełbasa krajaną wędzona, za 1 kg................. 4.52
Kiełbasa siekana wędzona, za 1 kg. . . . . » 4.—
Wędzonka surowa, za 1 kg................................ 4.—
Wędzonka gotowana, za 1 kg. i ...................... 4.20
Sartlclki, sztuka  ............................... ..... . . . — .20
Kiełbaski wiedeńskie s z t u k a .......................— .20
Słonina, za 1 kg ...................................................4.20
Smalec, za 1 kg....................................................... 4.04
Cukier: w głowach za 100 kg .............................83.—

kostkowy w paczkach, za 100 kg. . . . $7.—
w głowie, za 1 leg.................................. — .88
rąbany z głowy, za 1 kg........................— .90
w kostce, za 1 kg.  ............................... — .92

Nafta: r.a l i t r .....................................................   — .62
Sół kamienna, za 1 kg.  .......................... / ! . — .22
Sól warsrankowa, za 1 kg.................................. — .28
Węgiel kamienny w składach, za 1 cetnar cłowy 1.20
Węgieł knHłiensry dla drobnej sprzedaży sposo

bem, rozwozu przez uprawn. z dostawą do
domu. za 1 cetnar c l o w y ......................1.40

Drzewo miękkie za krążek (k ó łk o ) ...............— .89 '
***) Zapaiki szwedzkie za 1 pudełko . . . .  — j):> 

„  za 10 pudelek . . . .  — .24 
„  za 100 pudełek . . . 2.20

Zdolny agronom
z ukończoną Akademią du- 
blańską z doskonałemi świa
dectwami, z odbytą praktyką 
w intenzywnie prowadzonem 
przedsiębiorstwie roi., hodowli 
zwierząt i roślin, mający do
świadczenie w gospodarstwie 
pastwiskowo-łąkowem, znają
cy stosunki gospodarezo-ban- 
dlowo-rolne w Galicyi, wolny 
od wojska, lat 27-, kawaler, 
posznkuje odpowiedniej posa
dy. Zgłoszenia przyjmnjo Ad- 
ministracya „Nowej Reformy" 
pod „B u b laóczyk  2 7 “ .

4828 9 0  /

odnoszą s P1,ze<Iaży przez agentów, względnie większych

sprzedaży na worki, obejum-

Uwaga1: Ceny wyżej wymienione za 100 k 
kupców.

*) Odnośnie do mąki, ceny podane wyżej za l 00 kR  obowiązują przy 
jące takie ilości mniejsze, w hartownym .handlu p rzyH ^  najmniej jednak <0 kg ważące.

.....  ilość mięsa, najmniej jednak */.**) Każdy rzeźnik obowiązany jest sprzedać żądaną kg.
•nosie:D o k ł a d k a  p r z y  s p r z e d a ż y  mięsa m o ż e  w y 1 

b) przy górnej sztuce, szpondrze r o z b r a t l o w y m  i pędzę
) przy mięsie z części tylnych najwyżej 20%, 

bez kości .najwyżej 10%. —  Do mięsa z innych 
części*" przc~dnich dokładki'dodawać nie wolnoV—  N^dokładki użyt.e byó mogą częśei_ do użycia ' zdatne, 
pochodzące z tego zwierzęcia rzeźnego, z którego pochodzi mięso' sprzedawane, a mianowicie: kości ru
rowe wątroba nerki, śledziona; na dokładkę natomiast nip wolno używać kości płaskich jak n. p. żeber. — 
Części z innych zwierząt nie mogą być dodawano j ^ 0 dokładki, wyjąwszy na żądanie kupującego.

***) Każdy kupiec jest obowiązany sprzedać żądaną- Rość zapałek. ,-idi
Przekraczający te taryfę, lub też wzbraniający S*Q sprzedać żądany towar, podawani będą do uka-i 

rania c. k. Sądowi, a w następstwie popełnionych przekroczeń stracić mogą nawet uprawnienie przemysło
we; nadto towar ulegnie konfiskacie. . .

Publiczność winna zatem we własnym interesie wskazywać c. k. Sądowi karnemu bezpośrednio 
lub za pośrednictwem Wydziału III b. M agistratu (gmach Magistratu, oficyna od głównego wejścia na 
prawo, III piętro) tych kupców, którzy powyższą taryfę matsymalną przekraczają, lub też w zbraniają się 
sprzedać żądany towar. ’ ' ,, , ,

Zarazem Magistrat zarządza pod rygorem śrońkow przymusowych aby wszyscy przemysłowcy, 
trudniący się sprzedażą któregokolwiek artykułu, wymienionego w taryfie, zaopatrzyli się w drukoWane 
egzemplarze taryfy i następnie przybili je w miejscach widocznych w poszczególnych lokalach sprzedaży, 
w terminie dni 3. . . .

Wspomniane drukowane egzemplarze taryfy wydaje za zgłoszeniem się Wydział III. b. Magistratu, 
lędnie Filia w Podgórzu, w godzinach od 11-tej do l-szej * południa. .

R ów nocześnie traci m oc obow iązującą taryfa maksym alna, ogłoszona obwieszczeniem  Magistratu 
dnia 2 lipca 1915 r. L. 5492(J III a. 1915.

W Z ;

Magistrat stoi. król. miasta Krakowa 
dnia 2 sierpnia 1915 r.

Oszczędność
iSihsna

w każdym zakresie, szczególnie zaś z Waszym zapasem Jy-soformu 
gdyż w gorących miesiącach letnich musimy się strzedz- przed choro
bami zaraźliwemi bardziej, aniżeli w innym czasie. Jeżeliby w domu 
Waszym nie było jeszcze doslateeznego zapasu lysoformu, to posłuchaj
cie naszej rady i kupcie " zawczasu d os ta teczn ą  ilość w najbliższej 
aptece lub drogueryi. Ponowne podrożenio jeszcze nio nastąpiło i pozo
stają w mocy następujące dawne ceny: •• •' v  1 -

Zaw artość fSaszMs g ino 250 500 łono 2 U, kg

11 318 S— 10 —Csna Slasaki E<
Należy uważać na to. aby każda flaszka i kamionka opatrzona 

była naszym znakiem ochronnim i jej winieta i osłona papierowa na
szą firmą: B r K eleti et M uranyi, ch eia , ia b ry lia  w  UJpeszŁ

Niezawodną skuteczność cresinfekoyjną lysofonuu stwierdzają 
naukowo badania w zakładach profesorów: L o Ó s r a , Ltefereicha, 
Hasa, P ertlka , P rosk aw era , d l V estea , P le iitera , U jK etyioga, 
Tauazka, V e fta a a , Psuhła, Pai-roacita , Loia'a i Ł d.

Jest w obiegu wiole bezużytecznych naśiadownictw, które prze
śladujemy nadarmo; wciąż się pojawiają na nowo.

Na życzenie wysyżamy każdemu zadarmo, opłatnie. zajmującą 
książkę „Z d r o w ie  i d e s io is k e y a 11, przez wybitnego lekarza napi
saną, która poucza o racjonalnej desinfekcyi. 4984

Br Keleti et Mnrisyl
chemiczna iah^yka w Ujpesi.

V

PERŁA ADRYAfYKU
jest pizewyborasm winem dsssrowem. 

P E R Ł A  A D K Y A T Y K U
polecaną bywa jako wino wzma
cniające i chętniej używaną, 
aniżeli inne wina stołowe.

P E R Ł A  A D R Y A T Y K U
jest najlepszą marką dalmatyń- 
skiego czerwonego wina desero
wego, a ponieważ nie jest ona 
droższą od innych podobnie nazy
wanych win deserowych, przeto 
należy bacznie uważać na nazwą 
i na marką ochronną „Merkur".

P E R Ł A  A D R Y A T Y K U
podlega stałej kontroli Zakładu 
rozpoznawczego Gremium Apte
karzy w Wiedniu, IX., gdzie 
każdy może polecić bezpłatnie 
zbadanie - jej prawdziwości.

P E R Ł A  A R R Y A T Y K U
\ jest do nabycia tylko w oryginał 

nych flaszkaph w lepszych han 
dłach delikatesów i win, tudzież 
w restauracjach i drogueryach

29 14 0Kurtowna sprzedaż

W. Berp!, c. k. Dom/ nadworny, Wiedeń, XIX|1

k a flo w y c h  
*gś Dębraiiuidfi ICrakoitfdni
Jazei H ia iM eM o  i SM-

podejmuje się tak w Krakowie, jak na prowincyi wszelkich robót z za- 
kresu kaflarstw-a, stawiania nowych pieców-i kuchen, przestawienia, 

względnie naprawy starych. ' 4346 6 C

Rządową aprawoiona

faknrka isSI min. mmńvtW ispttjartitk ItmitistS.

K. RZUCA
pray wl- św . Gertpssdy p od  Nr. 4

wirabia pod koataolą komisji Przemysłowej Tow, Leit K ra t paljiam
.irsis tik I'0'Sf.

l a i i n e r a l i a ©  s s t i s c z i s ©
Odpowiadające składem' chemkaaym wodom:  ̂ (133;;^ -
BLERSRI1CJ, SBLTERtWśiEJ, VIDHY, i.ARYLNiSADZKILA, KWst* 

BURU, RlSSłNGEN, tMiisiaj

s p e a ^ s i l i s e 17 <15 9

jak: lit»wą, fcwmewą, jodową, żalwłatąj cwa-.v3i.,crsfl a s i y  ic c z n le a to  
n o r u w l iH ' z płzćpiao Pi'ł>4. .irtw u rsrA iog w .

Srrzedaż oząstkowa w aptekash i4ranj.«-yiiu  Caasid ai ż iU a ii franfte

r a s

CzUff foli!® klidmue
dwa ̂  lustr a weneckie, sypialnia kiała, boa skunksy, srebro na 21. Ge»ob, 

zugarek damski i nitka pereł przybyły do sprzedaży.

Kala JiuftcifJnas, Pałac SplskL
... 5504 3 3

Dom spedycyjny

VorziiPfi[ i

Drukarnia Literacka w Krakowie, ul Jagiellońska Nr 10.

w Krakowie, nl. Andrzeja Potockiego
poleca się nadal P. T. Klientom do przewozu 
mebli, oraz wszelkich towarów w zakres spe- 
dycyi wchodzących. Przyjmuje także meble 

na przechowanie. 8824 3 ą
Rządca druka L. K. Górski


